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Obrazki wschodnie. 


Lwów 5. sierpnia. 

Ciężkie troski ma biedny człowiek, rezydu 
dujązy tam nad „złotym rogiam* we wspania- 
łym pałacu otoszony pięknem odaliskami i prza- 
pycham zniewieściałego Wschodu. Zzchowanie 
się Kreieńczyków martwi go, bolą go Armeń- 
czycy, kórzy się tiak, ze swoimi sąsiadami, 
Nic dziwnego zatem, skoro w stolicy Tareji opo 
wiadają, że sułtan stał się melancholijnym, że 
cierpi nawet na — wyscha.ęnie szpiką pacierzo- 
wego. c» go naturalnie wiącej trapi, niżoli Kra 
teńzzycy i Acmeńczycy. Ależ to niaprawda, po- 
wiadaja inni Pewaego jedaak nie nie wiadomo 
i dlatego trzeba sę ograniczyć na — plotki 
dwor:kie i na tych kilku dyplomatów, którzy 
częściej mają 6p330ba081 widywać władcę wszy- 
stkich wiernych. Wedie tych głosów sułtan jest 
jak przedtem niezwykla pracowity i potrzebuje 
tylko kilka godzin do wypoczynku, sau i jadze- 
nia. Wytchaisnia po troskach rządu szuka w 
zajęciach — rzemiosłem i muzyką. Sułtan jest 
sam kompozytorem i ma własną kapelę w domu. 
Nadto zaprasza do siebie od czasu do czisu za- 
granicsaych artystów I tak niedawno zaproszono 
kilku spanjolskich muzyków ns koncert przed 
padyszachem. Władza był podszas koncertu w 
najlepszym humorze. 

Jedyną podporą sułtana w robotach, 
które swykł sam załatwiać, jest ciągle jaszcze 
faworyt Iszet bej. Każdy urzędnik, stojący 
przed obliczem sałtana, słyszy c>dziaan'e z ust 
jago wyrzut: i 
pS aki człowiek jak Iezst Baj żył latami 
w mojem pań:twie bez zwrócenia niczyjej uwa: 
gi. Takiego człowieka sawsze potrzebowałem i 
nikt z was nie powiedział mi, że jest tak 
blisko.“ i 

Przed niedawnym czasem sułtan zrobił swo- 
jemu faworytowi prezent, z 9.000 funtów, aby so- 
bie w pobliży Iłdis kjosku kupił dom. Po po- 
wnym ozasie zapytuje sułtan, czy dom jaż ka- 
piony. i i 

— Nie — odpowiada Izset bej. i 

— A oóżeś najlepszego zrobił z pienię- 
dzmi? — indaguje sułtańska mość. cz 

— Zapłaciłem długi — odparł Izzet bej. — 
Wierzyciele strasznie na mnie nacierali i jestem 
Szczęśliwy, żem sig icb pozbył. 

Sułtan milczał przez chwilę, a potem dodał 
s westchnieniem: 

— Dobrześ aczynił. 
nieszczęściem na świecie! 


Dłngi są największem 


Obecnie budują dom dla Izzeta beja na 
rachunok eułteńskiej listy cywilnej. Potęga 
Izzeta beja wzrosła przez noc. Do niedawna 


mały urzędnik sądowy, jest on dzisiaj właści- 
wym władcą państwa. A przecież nie ma nic 
złego, czegoby o nim nie mówili. Nio wiadoma, 
cə na tem prawda, a co kłamstwo. To jedask 
pewua: jego siła robocza cgromna. Spi mało, a 
cały ozas spędza u boku sułtana, zawsze czyn- 
ny, zawsze gotowy do rady. Wzrok jego prze- 
szywający i zimny, szare oko ma w sobie cc 
odstraszającego. Ale ma msniery, jest grzeczny 
i uprzedzający. Czy będzie błegosławieństwem 
czy przekleństwem sułtana i państwa, dzisiaj 
jeszcze nie wiadcmo. 


* 
* * 

Na odpowiedzialność Frankfurter tg. po- 
wtarzamy za nią następującą faoecję dworską 
z Bułgarji: Jak wiadomo, mówiono przed trzoma 
tygodniami o poważnem przesileniu, którego naj- 
EE S 


Czas odmowié przedpłatę! 


„DZIENNIK POLSKI“ 


KONIEC ŚWIATA 


Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład angielskiego. 


Tom IL. 
Nowa planeta. 


(Ciąg dalszy). 
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j słem obdarzony, 


ważniejsaymi 
Naczewioza 4 
i wrzekamo dymisja 
z powoda sprawy amnestyjnaj. 


momentami było ustąpienie ministra 
powodu traktatów 
ministra wojny Petrowa 
na pewno, choś tylko z powodów ogó!nych. 
Czuje on, że nie jest stosownym dla dzisiojszaj 
gytuasji polilyezadi, 
datują sią jaż od pół roką, Petrowa ustącienie 
jst jedjak jesases wątphiwen. Mimo to jednak 
jest rzyszą pzwną, ża i minister wojny podał się 
do dymisji, slo nie w związku za sprawą amae 
styjną, w której wszysikie osobistości miarodaia> 
w pilitysa jadaakowego dą udzaja. Jest to ra: 
czej niewinn: afora dworska, której motywem 
kierującym zasne cherchez la femmo i która 
ministra wojny postawiła przemijająco w sprze 
cznośzi m dworaa, Księłaa Ferdynandowa oto- 
camna lisung świtą wybrała się z wizytą do obo 
zu Kniatowo, pod Sofja, O świataym przebiega 
tych odwiadsin pisma łokciowe zamieściły apra- 
wozdania i mięizy inaeni z wielką i poniskąd 
uzsasadnioą dumą powtórzyły także słowa na 
stępzy tronu księcia Borysa, który zwrócony do 
oficerów z całą godnotcią i w każdym calą książę 
rzekł: 

„Jestem bardzo zadowolony, 
moi panowie | 

Owoż przy tej wizycie brakło ministra woj- 
ny. I to dało powód do awantury. Na.d sprawą, 
wyzyskaną przez pisma opozycyjne, wszczeła się 
brzydka polemika. Pisma rządowe uderzyły na 
dwór, za to, że zaniechano zaprosió ministra wojny. 
Petrow ndawał obrażonego i obwiniał księżną 
o intrygę, wskatek czego znowu ona, czując się 
niewinną, była zgorszoną. Petrow — jak powia 
dają, bardzo dobrze wiedział o wizycie, ało za 
wstawieniem się swojej żony — bardzo piękaej — 
nie poszedł. Winowajczynią ma być pierwsza 
dama dworu księżnej, pani Petrow.Czoma. Opo- 
wiadają nawet, że księżna wezwała do siebie 
pułkownika Petrowa w celu wyjabnienia całej 
awantury, ale Petrew, jak gniewny i rozsrożony 
Achil, pojechał za granicę z dymisją. Z drugiej 
strony przebąkiwują, że książę Ferdynand do- 
wiedziawszy się o awanturze, wyrasił się bardzo 
ostro i niesympatycznie o ministrze wojny. Gwali 
nśmierzenia opinji zaczynają jaż zapewniać w 
sferach „dobrze poinformowanych*, że ta istna bu 
rzą w szklance wody już minęła, bo książą Fer 
dynand bardzo ceni przywiązanie ministra woj- 
ny Petrowa, a jeszczo więcej jego wiolki i ana- 
czny wplyw. 


dziąkuję wam 


LJ + 


Klasyczny spokój jest poniekąd terminus 
technicus, ale mimo, że Kreta jest wyspą klasy 
czną, spokój nie może tem zapanować. Trudno 
też, aby panował spokój w krainie, w której się 
dzieją takie naprzykład rsoczy jak 
opisuje Internationale Correspondenz. 
cieszny, jaki się tam wydarzył przy pierwszam 
posiedzenin kretcńskiego sgromadzenia narodo 
wego wyglądał mniej więcoj w sposśb nastęvu- 
jący: Między konsulumi a gnb rnatorem 
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wilaym ułożono dokładnie uroczystości otwarcia Í 


i ustanowiono zgodnie listę 
mających w nich brać udział Wedłag tego pro 
gramu gubernator wojskowy, Abdallah basza, 
miał zająć miejsce obok korpusu konsularnego. 
Gdy wszyscy urzędnicy byli już zebrani, wch» 
dzi nagle na salę lokaj turecki, dźwigając na 
pleoach daży, czerwonym płuszem wybity fotel, 


a rozpychsjąc zebranych, woła 

głosem : 
Fi LROGID: miewa 
M prowincji: siega. 


(Ka przesyłkę do domu miesięcznie 30 et.) 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na | 


Co Bię jednak stanie z tymi szczątkami 


wiemy, porwane zostaną w nową kolej i krążyć 
będą w niej dookoła ziemi. To wszystko. W tem 
leży już odpowiedź sama, na którą właściwie 
każdy z nas, nawet nie badzo bystrym umy- 
musiałby wpaść. To, co się 
dzieje za szczątkami, czemużby się stać nie 
miało z jakiemś ciałem stałem, silnie spojonem ? 
Chodzi tylko o to, aby takie ciało stworzyć, 
ciało, któreby było w stanie wytrzymywać naj- 
silniejsze uderzenie, najsilniejszy grad meteory- 
tów, ciało, któreby było dość silnem do przetrwa- 
nia każdego pchnięcia, każdego upadku i nie 
rozpadło się, ciała wreszcie, któreby było ognio 


, trwałem. To wszystko. 


t 
— Niemożliwe, powiadasz pen? Mói Boże, 


cóż właściwie jest niemożliwego na Świecie? — 
zapytał.. Nic. Zupełnie nie. Gdyż niemożliweści 
s dnia wczorajszego, to zapewne pan sam przy- 
znasz, 84 dzisiaj nietylko możliwościami, które 
każdy bezwarunkowo nznsć i na „które każdy 
zgodzić się ale, nie, są to rzeczywistości, które 
każdy sprawdzić może. A potem, potem cóż to 
tak wielkiego w tem wszystkiem ? Rzecz sama, 
być może, iż na pie: wszy rzut oka przedstawia 
się nieprawdopodobnie, a jednakowcż nią nie 
jest. Zapewniam pana, że naprawdę nią nie jest 
i ża naprawdę nie warta jest tak wielkiego za- 
jęcia się nią. Tak jest, wcale nie warto i możesz 
się pan sam o tem bardzo ławo przekonać. i 
I poprawiwszy się na fotelu, ciągnął dalej: 
_— Wystawże pan sobie koniec świata. jaki 
mógłby się zdarzyć w najgorszym razie. Możesz 
pan to nozynić, gdyż rzecz tę wyjaśniano już 
tyle rasy, że naprawdę niə jest wcale tradnem 

robić sobie o tem jakieś pojęcie, Swiat — 

mia rosbije nią przytem na ssozątki, Dobrae. 


— Ale czyż będzie rzeczą możliwą stwo- 
rzyć takia ciało? — zspytsł jeden z inżynierów 
okrętowych, który słuchał tych objaśnień Csco 
kesa z widocznem i najżywszati zajęciem. 

— Ciy będzie? Mnsi — brzmiała chara- 
kterystyczna Gdpowiedź OCsockosa. — A zresz(ą, 
wobec dzisiejszegy stanu techniki będzie to dro- 
bnostką. A potem, poctem viech się Świat roz- 
bija w kawałki. Niech trzaske! I cóż z tego? 
Nasze nowa cinło zostanie właśnie 
ztymi szczątkami jako zupełnie no 
we ciała astronomiczne pchnięte w 
nową kolej i rozpocznie razem z ni- 
mi swój ruch rotacyjny. 

I Crookes zamilkł, 

— Jak wielkiem jedaak, sądzisz pan, musi 
być takie ciało astron omiczne? 

— W każdym razie tak małem, że wobec 
najmniejszego nawet niebieskiego ciała, jak na 
przykład wobac mniejszego księżyca Marsa mu. 
si być znikomem, 


— Mniej więcej jednakże,.,? 


? Jak 


osób urzędowych, í 


i Po spełnianiu tego dzieła, 
a jego zumiary dymisyine : 


— Zróbcie miejsca dla marszałka Abdullah 
baszy ! 


Konsulowie rozsuaęli swoje krzesła, tak, że 
wielki czerwono obity fot! znalazł miejsce mię 
dzy krzesłami angielskiego i greckiego konsula. 


beraatorowi Anluilh baszy. Z» chwilą jaduak 
fagas woada obłany potesa na salę i wrzeszoząc 


na cale gardło: „To nia dobrac!“ porywa fotel | 


pluszowy znowu na barki i ciągzia go na estradę 
prezydjalną gdzie siedzi eniemiałg,ge stracha i 
hlopólu Beromicz basza. Służący nie zważając 
na jego godsość prezydjalną i gabernatorską, 
krzyczy du nieza po tureckn: 

— Umh się w bak, bo muszę ta postawić 
fotel dla raasszatka Abdallah“, 

I istcinie chois} Borowies kasza, konstytu- 


| cylay prezydant sgrowalzoaia narodowego, Zro- 


lat miejsco dla guseruatora wojskowego, ale w 
tei chwili przyskoczął angiel:ki konsal jeneralny, 
Blotti i rozkazsł słażącema postawić fotel wpra- 
wdzie bezpośrednio przed fotelem prezydenta, ale 
pod trybuną! Gdy w ten sposób została ostato- 
cznie rozwiązaną sprawa fotelowa, drzwi się 
roswarły. na salą wszedł Abdullah basza i mia- 
rowym krokiem i z dumnie wzaiesioną głową 
ndał się na swoje miejsce wśród powszechnego 
szmarn i ogólnych oznaków niezadowolenia. 

Jeżeli o jeden fotel takie powstają awan- 
tury, jak może na Krecie panować spokój. 


Lichwa wiejska i kredyt wło- 
Ściański w Galicji. 

MI. Szatkom tik rosszerzonego pnięcia 
lichwy, wszystkie wyżej naszkicowane, a podej: 
rzane interesy jako to: oddanie w zastaw geun 
tów, sprzedaże na lata, sprzedaże z zastrzeże- 
niem odkupna, kupno zboża na pnia itd, pod 
padałyby sankcji ustawy karnej. Ustawa taka 
uczymłaby zbądną także ustawą karną o handla 
ratami, obejmując z natury rzeczy i interesy 
ratalne ; niemniej ustawę o lichwie przy handla 
grantami, proponowaną przez posła hr. Pinińskie- 
go, natomiast zalecone przezemnie pojęcie lichwy 
nie dotykałoby interesów za gotówkę. 

Umowa za gotówkę nie wytwarza już przez 


to samo stałej zależności jednego koatrahenta 
od dragiego i o tyle jest mniej niebszpieczną, 


niż unowa kredytowa Kto może z świadzze- 
niom wzajemnem bazawiocznia Sie miśzić, ten 
jest jeszcze ekonom'eznia Bilaiejszy, a wies rza- 
dziej da rę wyzyskać Zresztą od pojęcia li:hwy 
nio da się odłączyć pojęci» dłużnika i wisrzy- 
ciula, Wazskża i przy jatereszch za gotówką 
zdarza sę wyzysk. En'gzująwy do Ameryki 
wlsścianin znajduje się równi:ż w przymniowem 
sprzedaje grant i inwentarz, kupnie 
przybory podróżna, a przy tych intaresach g» 
tówkowych, zwłaszozi zaś przy luteresach pierw- 
szego rodzaja, kappies ma otwartą sposobność do 
wyzystada awojżj ofiary nawet bez wyraźnego 
popełnienia oszustwa. Za grunt pięcio morgowy 
da chłopu np. 150 sł. i kwotę 


: „szyfkartą,* o ile chłop nie dostajo bezpłatnego 
j biletu jazdy jak do Brazylji, lub przejmują za 


piszliwym | nąć, 


i SIę znowu — z dwóch powodów. 


į bezcen „wątpliwy dług,“ albo proces, który fa- 


ktycznie po stronie chłopa nader korzystnie się 
przedstawia, za sztuką bydła dopłaci np. 5 zł, 
a chłop bierze, bo parowiec, którym ma odpły- 
wyjeżdża tylko dwa razy na miesiąc 
z Hamburga lub Gznni, więc ostatni czas nim 
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Tego jeszcze nie wiem. 

— Ale przypuśćmy... 

— Wielkiem, jak powiedziałem, nieko- 
niecznie być powinno. Bo i po co? — i Croo- 
kes uśmiechnął się pod wąsem, — Wiesz pan 
przecież, że skrzynia o objętości sześciuset me- 
trów kubiecznych wystarcza w zupełności, aby 
w niej zapakować wygodnie wszystkich ludzi, 
żyjących na ziemi. Naturalnie, czyby o n'i byli z 
tego zadowoleni, to inna rzecz. 

— Pańskie ciało 
daleko większe ? 


— Nie wiem, dla czego by tak być mia- 
ło? — odpar} jednak Crookes. Na razie 
przynajmniej nie myślę woale zabierać z sobą 
człoj ludzkości, a mianowicie — i uśmiechnął 
ę zn. Po pierwsze, 
nie wiedziałbym, w jaki sposób to nskatecznić, 
a po Grugie, bw.. po drvgie nia wiedziałbym, 
co z nimi pereząć, z tymi wszystkimi ludźmi. 

= Ro, sle mniej więcej do rzeczywistości 
zbliżeną ideę już pen scbie wyrobił? 


— Hm.. te zależy, Cvbyś pan naprzykład 
powiedział na dziesięciokrotna długość naszego 
okrętu jžko na średnicę mega p'zyszłego ciała 
astronomicznego ? 

— Pańskiego ciała astronomicznege, które 
pan sobie wyobrażasz jako kulę? 

— Mtóre sobie wyobrażam jako kulę — po- 
twierdził Crookes. 

— Powiedziałbym, że jest to najwspania!- 
sza budowa, jaką kiedykolwiek wykonano i już 
dlatego zawego warta, aby ją wykonać, bez 
względu na to, czy świat zginie lub nie. Jedno 
tylko chciałbym wiedzieć. Termin? — Czy — 
prsypnściwszy, iż konieo świata nastąpi TREGZY” 


niebieskie byłoby zatem 


służąny wybiegł, by : 
, zdać sprawe cezekującenu w przyległej sali gu- 


tę wypłaca | 


n Tefan 


(dli prenumeratorów „Dz, Poi,*) 


M wowing: 


jechać, jeżeli nie chce w obcem mieście czekać 
114 dni na nowy okręt; bierze więc, co mu dają, 
byle wyjechać, byl» prędzej dostać się do raju, 
` i połączyć sie m „arcyksiąciam Rudolfem, * o któ- 
i aR wicsé niesie, że dotąd żyje i panuje w Bra- 
zylji. 
W takiem dzialaniu kapea nie ma mowy 
; 6 57 w:zowości świadczeń, co więcej świadczenie 
| włośzianina pracchodzi wprost jego możność, a 
przyczynić sią mwi də jego rainy majątkowej; 
sprzedawszy bowism za bezcen cały swój doby- 
tak, przyjedzie na miejsce ogołocony ze WsZy- 
stkiego, nie zaający języka i od razu zamiast 
dostać się do „ziemi obiecanej“, podjąć się musi 


najcięższych robót, bylo tglko utrzymać się 
przy życiu. 
W nowej ustawie emigracyjnej zagrożona 


jest kara dla tych, którzy namawiają do emi- 
gracji, brak jeszcze postanowienia karnego dla 
tych, którzy z niej korzystują, zagarniając ma- 
jatek, prawiebym powiedział spuściznę emigranta, 
Sądzę więc, że jak» karygodny wyzysk pod- 
ciągnąć należy pod ustawę karną wszelkie nad- 
użycia przewagi gospodarczej w obrocie także 
przy interesach za gotówkę. 

le i ze stanowiska dzisiejszego stanu rza- 
czy dużo dałoby się zmienić na lepsze. W Ga. 
licji, tym klasycznym kraju lichwy, w którym 
każda wieś, każdy przysiołek jest dogodnem 
polem operacyjnem dla lichwiarzy, wypadało w 
latach 1882 do 1886 — najmniej 12, a naj. 
więcej 47 zasądzeń za występek lichwy. Gdyby 
tyluż było tylko lichwiarsy ! 

Przy wymiarze kary sędziowie nadto w 729), 
wypadkach korzystali z prawa nadzwyczajnego 
łagodzenia kary, orzekając kary poniżej mie- 
siąca aresztu, a w 19%/, wypadków korzystali z 
prawa nadzwyczajnej zamiany kary, poprsesta- 
jąc na karze pieniężnej. 

Między innymi środkami przeciwdziałania 
lichwie i wyzyskowi w ogóle, wymieniam na 
wstępie zasadę, która odpowiada zupełnie wy- 
maganiom etyki katoiickiej, jak niemniej po- 

| wszechnie odczuwanej potrzebie społeczeństwa. 
| Skoro zasada stosunkowości świadczeń rządzić 
| ma obrotem, największy wyłom z pod niej sta- 

| nowi oczywiście tak zwane pokrywdzenie ponad 

| połowę wartości. 

| Jaż prawo rzymskie pozwalało na uniewa- 
; żaienie koutraktu w razie, gdy jedna strona nie 
| otrzymała i połowy tego, co ofiarowała drugiej 
i Btronie. 

A jednak prawo dotąd obowiąsujące pozwala 
zrzec sią prawa nastawania na unieważnienie 
zoutraktu z tego tytułu. Więc kupujemy maszy: 
ny rolnicze, meble, obrazy, zegarki, maszyny do 
Ezycia Ba raty — usiużny atent przedkłada 
nam kontrakt pissmny do podpisania, w którym 
zrzekamy sią tego prawa, a potem posyłaią nam 
przeńmicz nia mający i połowy wartości tego, 
cośmy zań zapłacić obieceli. 

Loa darmo, umowa jest podpisaną, płacić 
trzeba. Po dlugich walkach pokrzywdzeni wy- 
kcłatali u rządu ustawę o hanala ratalnym — 
ale to tylko paljatyw trafiający poszczególny 
objaw złego, slo nie zła samo. Śmiało rozciąć 
wrzód może tylzo postanowienie, że prawo na- 
stąwania na ważność umowy z powoda pokrzy- 
wdzenia nad połowę wartości jest prawem publi- 
oznem, którego prywatnem oświadczeniem woli, 
skutecznie zrzec Się nie można. 

Byłoby może jeszcze do życzenia, aby w ra- 
zie zasądzenia za lichwę lab' oszustwo, sąd wy- 
rokujący orzec mógł jako kurę dodatkową, zakaz 
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kwartalnia . . zł. 150 ot, 
Kiesięczs!a uł, -—'BQ ot. 
kwartalnie . . =}, 2:40 ct. 
mlesięczkie zł. —' 80 ct. 


ECSC 
| wiście 13. listopada 1899 r. — czy pan zdołasz 
wykończyć swą planetę ? 

— Zdołam rzekł Crookes 
Wiesz pan przecież, — dodał z uśmiechem — 
jak prędko się w naszych czasach pracuje. 

— Zapewne, bajecznie prędko — potwier- 
dził inżynier. — Nowy most kolejowy pod Ely 
na przykład... 

— Zupełoie słusznie — przerwał mu Croo- 
kes. — Nowy most kolejowy przez rzekę Ouse 
jest tego świetnym przykładem i daja sam przez 
się odpowiedź na pańskie poprzednie zapytanie. 


— A jak to było? — zapytała jedna z pań, 
która widocznie była ciekawą dowiedzieć się 
o tem czegoś więcej. 


— Z tym mostem? — zapytał Crookes. — 
O, nic więcej, jak tyłko, że pociąg z Norwich 


do Londynu po poludniu o godzinie pierwszej 
i minani dziesięć szedł jeszcze po starym, 
a pociag m Landynu do Norwich o godzinie 


siódmej minut pięćdziesiąt siedm wieczorem tego 
samego dnia pędził już po nowym moście j że 
tym sposobem w przeciagu sześciu godzin i czter- 
dziestu siedmiu minat zerwano stary most i wy- 
budowano i eddano do użytku pabiicznego nowy 
most żelazny, ważący stodwadzieścia tysięcy 
kilogramów ! 


ROZDZIAŁ SIEDMNASTY, 


] 

| w którym w cokolwiek dziwny sposób przerywają 

| Jamcsowi Crookesowi rozmowę i w którym doktor 
opowiada arcycickawą historyjkę. 


„.W tej chwili otworzyły się drewi i wszedł 


mr. Jonathan Smith, spoglądając podejrzliwie na 
cała towarzystwo. 


krótko. — | 
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zamieszkania na wsi. Jeżeli słynna ustawa ma- 
jowa pruska z 4 maja 1574 r. posunęła się tuk 
daleko, że orzekała deportację nieposłasznych 
księży katolickich, jeżelirada związkowa niemie- 
cka ta samą karę chciała stosować w r. 1SS8 
do politycznego stronnictwa saejalistów, toż kara 
nic faż depoztacji, ale jedynie zakazy zamie- 
szkanią na wsi ala pospolitego zbrodniarza szeze- 
gólnie tak niebazpieczrej kategorji, jak lichwia- 
rza lub oszn:ta sądownie skazanego, nie wyda 
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się zbyt drakońską, a magłaby się okazać me- + 


gmiernia dla naszego ludu zbawienną. 

W Niemczech potworzyły się związki chłop- 
szie. jak np. w Trewirze, lab stowarzyszenia 
antilichwiarskie, jak np. nad rzeką Saar, które 
wzięły inicjatywę w energicznej przeciw lichwiar: 
stwa walce i wiele dokonały dobrego. Byłoby 
również pożądanem, aby podobne stowarzyszenia 
i u nas pozakładano. Proponowano w Niemczech, 
aby wierzyciele, kupcy itp. prawnie byli zobo- 
wiązani do obliczania się co pół roku za swymi 
dłużnikami lab klientami, a to pod tym rygo- 
rem, że za czas, za który się nie obliczali uira- 
cają swą wierzytelność. Dr. Leopold Caro. 


Niemcy o germanizacji. 

Znana ze swej nienawiści do Polaków Köl 
nische Ztg zamieściła przed kilkoma dniami ar- 
tykuł, który miał na celu napędzenie wyborców 
centrum katolickiego w szeregi szowinistów i 
hakatystów. Polakożerczemn organowi nadreń: 
skiemu daje najwpływowszy organ niemiecko- 


katolicki, Kölnische Volksetg, następującą dobrą ` 


odprawę : 

Kölnische Ztg zamieściła w tych dniach ar- 
tykuł, w którym wzywa centrum, aby dokonało 
zmiany frontu w kwestji polskiej. Naturalnie 
roito sią w tym artykule od frazesów „narodo- 
wych*, co do pewnego stopnia jest podejrzanem. 
Narodowcami jesteśmy wszyscy, wszyscy bro- 
nimy interesów państwa niemieckiego. Ź góry 
więc można się po nas spodziewać, że sprawy 
narodowe dostatecznie w naszym programie poli- 
tycznym nwzględniamy. 

Kto uważa za stosowne wylewanie całego 
potoku rzeczy absolutnie naturalnych, podaje 
sam w wątpliwość ich dobroć. gdyż na co to tea- 
tralne gonienie za efektem za pomocą szumnych 
frazesów ? Frazesy narodowe byłyby na miejsen 
wobec stronnictw, które pragną zburzyć ojczyznę. 
Centrum mie ma zamiaru odstąpić W. Ks. Po- 
znańskiego, Prus zachodnich i Górnego Szląska 
jakiemu innemu mocarstwu. Chedzi li tylko o 
zaprowadzenie w tych dziolnicuch o ile możnaści 
uporządkowazych i zdrowych stosznków i kwe- 
atją jest tylko, czy to można osiągnąć łatwiej 
przez nciskanie Polaków, czy też przez 
uwzględnianie zasad wolności i spra- 
wiedliwości. 

Poiępiumy środki gwałtu z dwóch przyczyn: 

1) ponieważ uważamy je za niespra- 
wiedliwe; 2) ponieważ celu przez nie vis osię- 
my, a natomiast w niebezpieczny sposób rozgo- 
ryczamy umysły. 

Co do punkta piewszego nie potrzeba wiele 
słów tracić. Gdyby miało być dozwolonem od- 
bierać członkom jakiej narodowości ich język, 
to pytamy, coby wtedy nie było wolno czy- 
nić panującej większości? Dla czegoby wtedy 
nie miało być wolno odbierać uciśnionej narodo- 
wości także jej religii, a ostatecznie i życia? 
Teorja ta znalazła samiennych wykonawców w 
Amerykanech względem czerwonoskórych. 


Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy x wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po znitonej cenie. 


a WR Z 0 ary 


Na palozch posunął się kilka kroków na 
przód, a potem stanął. 

— I jakież arządzenie chciałbyś pan zapro- 
wadsić w swej planecie? — zapytał inżynier 
swracając sio do Crookesa. í 

Zaledwie Eg wymówił te słowa, uczuł, 
że go jakieś kleszcze pochwyciły sa ramię. 

Czyje ? 

Jonathana Smitha. 

— Pro... proszę... pana... o... 0... której... 
o której . to.. planecie... pan... mówi? — zapy- 
tał, jąkając się, a wydawało się, jakby każde 
słowo wyrzucał z siebie tylko z nadzwyczajnym 
wysiłkiem. x 

— O któreiżby, jeżeli nie o najnowszej ze 
wszystkich... o planecie Crookesa | 


— O.. pla..ne..cie.. Croo. kesa? . Ja 
ja... pana nie rozumiem. J 

— Wierzę w to chętnie - roześmiał sie 
inżynier. — A więc mister Crookes, aby uniknąć 
końca świata, buduje .. 

— Bu..du.. je... ? 

— Płlanetę, 

- Pla... 

Ale nie mógł dokończyć tego słowa. 


Nie, niə dokończył go. Stał skamieniały, mil 
czący, dyszący, a rysy jego wykrzywiły się, 
oczy postawił w słup i... z 
— Hehahsha! — rozśmiał 
Crookes buduje planetę I 
_. I nagle, nagle wyraz 
dzikim, krwiożerczo dzikim, 
biegniętemi krwią oczyma 
Crookesa. 


się — Crookes, 


jego twarsy stał sę 
drapieżnym i s pod- 
rzucił się nagle na 
(Ciąg dalssy nastąpi). 
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Ale środki germanizatorskia 
nietylko niesprawiedliwemi, ale i 
bezskutecznemi. Pomiędzy temi środkami 
można jeszcze stosunkowo najłatwiej obronić 
ustawę kolonizacyjną. Podczas gdy n. p.: germa- 
nizatorskie środki szkolne spadają na tysiące lu 
dzi wbrew ich woli, to ustawę kolonizacyjną 
tylso wsględem ludzi, któ- 
rsy dobra swe sprzedają komisji z dobrej 
woli. Jest to więc ustawa, która mimo zwoich 
innych ciemnych stroa nie gwałci przynajmniej 
sumienia (7) , 

„Jeżeli miejsce upadającego polskiego więk- 
szego właściciela ziemskiego zajmie cały szereg 
włościan polskich, to powtórzy się dla walczą- 
cego rządu pruskiego historja o stugłowej hy- 
drze. Jeżeli tak jest istotnie, wtedy droga przez 
nas obrana przypominać kędzie donkiszotową 
walkę z wiatrakami. Z polską większą własno- 
ścią ziemską nie będziemy prawdopodobnie w 
niedalekim czasie potrzebowali liczyć się jako 
s siłą poliyczną, ale i panowie niemieccy 
wielcy właściciele ziemscy na wschód od Łaby 
lameutują nieustannie. 

Czy może należy się spodziewać po prawym 
brzegu Łaby ogólnego „kracha“ wielkiej wła- 
sności ziemskiej A czy zdanie o zmyśle oszczę- 
dności panującym wśród drobnych polskich 
gospodarzy włościańskich da się zastosować może 
do niemieckich posiedzicieli ? Ookolwiekbądź. po 
są w mowie będące 


— 


w bęben „narodowy“. 
co płynie pod „narodową* flagę, uznać za dobre. 

Ale nawet, gdybyśmy jeszcze jakie w tym 
kierunku mieli wątpliwości, to decydującym jest 
dla nas notorycznie antikatolieki cha- 
rakter tej polityki. Wszystko, co się wtej 
dziedzinie wyprawia, jest otwartą propagandą pa- 


trjotyzmu. Komisja kolonizacyjna zamierza już 
nawet budować Baminarjam dla duchownych 
protestanckich ! 


Naturalnie nie jest wcale przypadkiem, że 
pomiędzy kolonistami nie ma prawie wcale kato- 
lików. 

Jeszcze by tego było potrzeba, żeby od ka- 
tolików śmiano żądać popierania propagandy 
protestantysma W ogólaości uważamy, że cała 
nassa polityka polska wykoleiła się i musimy 
pozostawić jej kierownikom, jak się s tego wy- 
grzebią”. 


Krajowa komisja dla rewizji kata- 
stru podatku gruntowego. 


Utworzona na podstawie ustawy s dnia 1 
stycznia 1895, celem przeprowadzenia rewizji 
katastru podatku gruntowego (w myśl ustawy 
s dnia 12, lipca 1896) krajowa komisja dla tej 
rewizji, rospocząła, jak donieślismy wczoraj, obra- 
dy w sali sesyjnej krajowej dyrekcii skarbu. 

Komisja ta w Galicji liczy 24 członków 
i tyluż zastępców, w połowie wybranych przez 
sejm, a w połowie powołanych przez rząd, 

rzyczem połowa' członków przez rząd powo- 
anych należy do kategorji opłacających podatek 
gruntowy ; członkowie komisji (względnie ich za- 
stępcy) dzielą się na podkomitety (po ośmiu: 
w połowie z grona członków przez sejm wy- 
branych, w połowie z grona powołanych przez 
rzad) według rejonów: lwowakiego, krakowskie- 
go i tarnopolskiego. 
. Stan osobowy komisji jest następujący : 

Przewodniczący : Namiestnik książę Eusta- 
chy Sanguszko; zastępca przewodniczącego : 
wiceprezydent krajowej dyrekcji skarbu dr. Wi- 
tołd Korytowski; referent krajowy Józef Goetz, 
starszy radca skarbu; zastępca referenta kraj. 
Franciszek Pamała, sekretarz skarbu; referenci 
dla podkomitetów : dla Iiwowa Włodzimierz Han- 
kiewicz radca rachankowy, b. inspektor szacunk. 
grunt. — zastępca Józef Chrzanowski geometra 
ewid, b. referent szacunkowy grunt. ; dla Kra- 
„kowa Edward Sarnecki zarządca urzędu sprze- 
dasy soli, b. starszy komisarz szac grunt.; — 
zastępca A!fced Głowiński, gaometra ewidencyjny. 

Członkowie: dla rejonu lwowskiego, wybra- 
ni przez sejm: Emil Torosiewies (wł. dóbr), Sta- 
nistaw Qłaiewosz (wł. dóbr), Roman Tyssowni- 
cki (wł. realności) ; — powołani przez rząd: 
Zdzisław Obertyński (wł. dóbr), Jan Bertemiljan 
Breuer (wł. dóbr), Włodzimierz Hankiewicz rad- 
ca rachuakowy kraj. dyrekcji zkarbu, Włady- 
sław Dąbrowski zarządca urzędu sprzedaży Boli ; 
dla rejonu krakowskiego: wybrani przez sejm: 
Jan hr. Stadnicki (wł. dóbr), Józef Męciński (wł. 
dóbr), Franciszek Kramarczyk (wł. realności), 
Marjan Dydyński (wł. dóbr); — powołani przez 
rząd: Stanisław Jądrzejowicz (wł. dóbr). Wła 
dysław Hallenburg Haller (wł. dóbr), Edward 
Sarnecki zarządca urzędu sprzedaży soli, Wła- 
dysław Stokłosiński poborca podatkowy ; dla re- 
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Drobiazgi Z różnych Czągów 


przez 


Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Można sobie wyobrazić i moje ździwienie, kie- 
dy taką historję usłyszałem. : i 

Na św. Józef w dzień imienia narzeczonej 
p. M. urządził wielką szlichtadę, a że dzień był 
piękny i pomimo, że w tym czasie sanna już nie 
jest fenomenalną, w tym rokn była doskonała. 

Pierwsze sanie zaszły pana jenerała, a dra- 
gie powożone przez samego p. M. czterma dziel- 
nymi rumakami były przygotowane dla panny 
Józefy. — I kiedy p. M. zaprasza swoją narze- 
czoną, by usiadła, ona ze skromnością właściwą 
młodej panience odpowiedziała — dziękuję, po- 
jadę z rodzicami. 

Ta odpowiedź była już dostateczna, że 
p. M. wyprzedziwszy sanki pana jenerała i 
zostawiwssy całą sulichtadę, nie biorąc w niej 
już udziału, odjechał i nie dał potem wiadomo- 
ści o sobie. ] 

Pan jenerał obrażony w swej dumie — i 
niepohamowany w swej pasji, rzucał się na 
wszystkich i skoro się dowiedsiał o mojem po- 
wrocie przywołał zaraz do siebie. - 

Szedłem jak na stracenie, bo wiodzia- 
łem, że przy jego prędkości łatwo może być 
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są jonu tarnopolskiego: wybrani przez sejm: Qrze- 


gorz Głuchowski (wł. dóbr), Józef Huryk (wł. 
realn.) Klemens hr. Dzieduszycki (wł. dóbr.) La 
szek Cieński (wł. dóbr); powołani przez rząd: 
Michał Sichelbarg Grarapich (wł. dóbr), Edmund 
Lityński (wł. dóbr), Józef Gtranner pob. poda- 
tkowy, Maurycy Orlewiez, kontr. gł. urz. pod ; 
zastępcy członków: dla rejonu lwowskiego ; wy- 
brani przez sejm: Jan hr. Szeptycki (wł. dóbr), 
Jan Trzecieski (wł. dóbr), Feliks Sozański (wł. 
dóbr), Wojciech Wasilewski (wł. dóbr) — po- 
wołani przez rsąd: Zenon Maciej Serwatowski 
(wł. dóbr), Józef Chrzanowski geom. ewidenc., 
Zygmunt Skąpski pob. pod.; dla rejonu krako 
wskiego: wybrani przez sajm: Stanisław Żaba, 
(wł. dóbr), Jan Hapka (wł. d), Sianisław Dąb- 
ski (wł. d.) Stanisław Potoczek (wł. realn.); — 
powołani przez rząd: Laopold Dietl (wł. d), 
Andrzej Głlosser (wł. d.) Andrzej Broniewski 
lustr. lasów, Jan Zaklika sekr. pow ; dla rejonu 
tarropolskiego: wybrani przez Szjm: Mieczy- 
sław Onyszkiewicz (wł. d), Gustaw Strawiński 
(wł. d.), Mieczysław hr. P:niński (wł. d.) ; po- 
wołani przez rząd: Roman Wybranowski (wł. d.), 
ks. Teodor Korduba gr. kat proboszcz i dzie- 
kaa, Alfred Głowiński geom. ewidencyjny, Feliks 
Czerwiński pob. podatkowy. — Na pierwsze po- 
siedzenie przybyli wszyscy członkowie kraj. ko- 
misji w wyjątkiem pp. Zdzisława Obertyńskiego 
i Grzegorza Głuchowskiego, którzy usprawisdli- 
wili swą nieobseność ; na miejsce ich powołano ich 
sastąpców pp. Zeaona Macieja Serwatowskiego 
i Mieczysława Onyszkiewicza. 

Obradom komisji wskutek nieobecności księ- 
cia namiestnika przewodniczył wiceprezydent kraj. 
dyrekcji skarbu dr. Witold Korytowski. 

Przewodniczący zagajając o godz. 11. przed 
poładniem posiedzenie, powitał zebranych i po- 
dziękował im za przybycie w tak licznym kom- 
plecie, poczem przedstawił historję regulacji re- 
wizji katastru podatkn giqatowego, która ma 
być podjęta. 

Następnie udzielił p. wiceprezydent dr. Ko- 
rytowski głosu referentowi krajowemu, star. 
radcy p. Józefowi Głoetzowi, który przedstawił 
zarządzenia w ciągu ostatnich lat wydane w celu 
wdrożenia i przygotowania sprawy rewizji po- 
datku granatowego, tudzież przedstawił obiity 
materjał do tej rewizji, zebrany częścią w dro- 
dze reklamacyj, częścią z arząda przez organa 
ewidencyjne Materiał ten słażyć bądzie za pod 
stawę do dalszego traktowania sprawy. Według 
ustawy rawityjnej, komisja krajowa dla rewizji 
katastru podatku gruntowego musi do sześciu 
miesiący ukończyć Bwą czynność i przedłożyć 
operat contralnej komisji rewizyjnej, która będzie 
urzędowsła wa Wiodnia w roku 1897 i czynność 
swoją do trzech miesięcy załatwi. 

Komisja krajowa uchwalła następnie przed- 
łożony projekt regulaminy jej czynności, poczem 
nad programem tych czynności rozpoczęło obszer- 
niejszą dyskusję, która nie została ukchczoną na 
pierwszem posiedzeniu. 5 


s EJ 

Komisja odbyła onegdaj w godzianch po 
poładniowych drugie plenarne posiedzenie. Po 
długiej, wyczerpującej dyskusji, uchwalono cały 
program pracy. 

Na wniosek członka komisji Stanisława hr. 
Stadnickiego, postanowiono wydać urzędowe 
obwieszczenie, zwracające uwagę stron intereso- 
wanych na krótkość czasu, jaki komisja ma do 
załatwienia swej czynuości i przedłożenia opera- 
tów rewizyjnych komisji centralaej we Wiedniu, 
a w obwisszczeniu tem podać termin do 15 
wrzebnią r. b, do którego to terminu ewentu- 
alno zarzuty interesowanych właścicieli gruutów 
wniesione być maszą, jeżeli przez komisją do- 
kładrie być mają rozpatrzone. 

Następnie komisja rozdzieliła się na 3 pod- 
komitety dla rejonów iwowskiego, krakowskiego 
i tarnopolskiego. 

Podkomitet lwowski wybrał przewodnierą- 
cym p. Stanisława Gniewosza, podkoinitet kra- 
kowski p. Józefa Męcińskiego, a taruopslski p. 
Mieczysława Onyszkiewicza. 

Nastąpnie w podzomitetach rozdzielono pracę 
między siebie w ten sposób, że członkowie po 
dwóch rozabrali powiatami reklamacje stron 
wzglądnie akta dochodzenia geometrów ewiden 
cyjnych do rozpatrzenia i stawiania wniosków 
w podkomitetach, które wnioski te przedłożą peł- 
nej komisji do decyzji. 

Wreszcie komisja plenarna zatwierdziła po- 
wyższe uchwały podkomitetów, które z dniem 
dzisiejszym prace swoje rozpoczęły. 
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KRONIKA. 


Pamiątajmy o fundacji 
Kościuszki, 


imisnia Tadeusza 


Diarjusz Iwowsi. 

Czwartek 8. sierpnia. 

Teatr letai: „Spirytysci“, komedja Gustawa Mo- 
sera. Początek o godz. 7'/, wieczorem. 


do nieprzy: 


jemności. 

Kiedym wszedł do pokoją zmierzył mnie 
swoim przenikliwym wzrokiem i zaczął manie 
badać o Warszawę, o porobione sprawunki, 
poczem pessedł ka drzwiom, i zamknął je 
na klucz. 

— Mój Kroczakowski wiesz co ua nas zs- 
szło — wiem, Że jesteś człowiekiem honoro- 
wym i że mi pod tem zaklęciem szczerą pra- 
wdę powiesz — zatem się pytam, jako oficera, 
czy kochasz moją córkę? 

Ciemno mi się zrobiło w oczach, nogi po- 
derną zadrzały, bo wiedziałem, że w jakąś 
kabałę jestem wplątany, a powiem państwa — 
bilet mój miał w wianuszku dwa gołąbki dziub: 
kami zwrócone do siebie, trzymające I['st — ten 
więc bilet — ta niewinna alegorja, jaka była 
powszechnie wówczas na biletach używana, przy- 
szła mi na myśl, czy oua przypadkiem nie jest 
sprawcą tago wszystkiego. 

Krótko więc się namyślając, odpowiedzia- 
łem, bs uczucia po takiem wezwania zaprzeć 
się nie mogłem, bo cho ukradkiem, czasem 
czule spoglądałem na Józię i oua może mile te 
spojrzenia przyjmowała — bo któraż panienka 
nie lubi, jak chłopiec na nią spogląda, prze 
cież to ją bałamusić nie mogło i ja z płochości 
tego nie robiłem. 

— Tak jest, kocham panie jenerala — po- 
wiedziałem. 

— Uszucie to jak jeat dawno? czy mogę 
ja na nie liczyć, a ty czy możesz sę spodzie 
wać wzajemności mej córki? 


Znowu trudna odpowiedź — jednak zataić moją żona i mnie łzy w oczach stanęły i nie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 
Kalandarz Czwartek (6). Przemien. Pańskie. 
Wschód sełośca o godzinie 4, minut 48, zachód o 
gadzinie 7. minut 22. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na jelenie, 
kozły (rogasze), przeplórki, dzikie golębie, dropie, 
pardwy, ptactwo błotne (kizyki, dubelty, kulony, 
bataljony) i ptactwo wodne (dzikie gęsi i dzikie kaczki). 

Odznaczenie. Nadzwyczajny poseł hr. Załuski 
otrzymał wielki krzyż orderu Franciszka Józefa. 

W skład komisji egzaminacyjnej dla nauczy- 
cieli szkół ludowych pospolitych w Staniaławowie 
wchodzą: Dyrekter komisji: Bolesław Baranowski, 
inspektor szkolny krajowy. Zastępca dyrektora komisji : 
Juliusz Turczyński, dyrektor seminarjum nauczyciel- 
skiego w Stanisławowie. Członkowie komisji: Emil 
Berrhrdt, Eustachy Lewicki i Leopcld Seidler, pro- 
fesorowie wyższej szkoły realnej; dr. Jan Jachno, 
Jan Jabkowski i Juljan Latkowski, profesorowie se- 
minarjum nauczycielskiego; dr. Michał Kociuba, pro- 
wizoryczny nauczyciel starszy seminarjum nauczyciel- 
skiego; tanisław Kostecki inspektor szkolny okrę 
gowy; Ignacy Cybulski, Michał Dewosser, Jan Golge- 
biowski, Rudolf Lud«ig, Michał Moroz, Stefan Sko 
rob hity, Stefan Weber i Romaa Zukliński, nauczy- 
cicle szkoły ówiczeń seminarjum  nanczycielskiego ; 
Jan Helfer, zastępca nauczyciela w seminarjum nau- 
czycielskiem, wszyscy w Stanisławowie. 

Do komisji egzaminacyjnej dla nauczy- 
cieli szkół ludowych pospolitych w Tarnopolu: Dy- 
rektor komisji: Emil Michałowski, dyrektor semi- 
narjum nauczyciełskiego w Tarnopolu. Zastępca dy- 
rektora komisji: Dr. Maurycy Maciszewski, dyrektor 
gimnazjum w Tarnopolu. Csłonkowie komisji: Kon- 
stanty Dmytrów i Józef Gebhardt, pr. fesorowie gimna- 
zjum; Jan Lang i Karol Staniewicz  profusorowie 
wyższej szkoły realnej; Marceli Lewiński, Michał 
Wagilewiez i Juljan Zubczewski, profesorowie semi- 
narjum nauczycielskiego; Antoni Głodziński, prowi- 
zoryczny nauczyciel starszy seminarjum nauczyciel- 
skiego; Bronisław Chmurowicz, inspektor szkolny 
okręgowy, wszyscy w Tarnopolu; Adam Hartleb, in- 
spektor szkojay okręgowy w Zbarażu; Władysław 
Satke, dyrektor szkoły wydziałowej żeńskiej; Marcia 
Gliwa, kierownik 6 klasowej szkcły męskiej; Jan 
Brzezina, Dymitr Dmyterko, Sylwester Ochnież, Fran- 
ciszek Szafran i Wojciech  Węgrzyński, nauczyciele 
szkoły ćwiczeń seminarjam nauczycielskiego; Józef 
Horzitza, pomocniczy naqosyciel muzyki i śpiawu 
w seminarjum  nauczycielskiem, wazyso w Tarno- 
polu. 

Do komisji egzaminacyjnej dla nau- 
czycieli szkół ludowych pospolitych w Tarnowie: 
Dyrektor komisji: Wieczysław Zaleski, inspektor 
sakolny krajowy. Zastępcy dyrektora komisji: Dr. Ka- 
rol Beneni, dyrektor gimnazjum i Hipolit Parasie- 
wiez, dyrektor seminarjuim nauczycielskiego w Tarno- 
wie. Członkowie komisji: Andrzej Jaglarz, profesor 
gimnazjum; Tadeusz Czaykowski, Maciej Kołczykie- 
wiez, Bolesław Łazarski i Alfred Rueiński, profsso- 
rowie seminarjum nauczycielskiego; Władysław Lech, 
inspektor szkolny okręgowy; Jan Ruszczyński, dy- 
rekior szkoły wydziałowej żeńskiej; Karol Albrecht, 
kierownik 6 klasowaj szkoły męskiej; Franciezek 
Arat i Wojciech Ryglowski nauczyciele szkoły ówi- 
czeń seminarjum nauczycielskiego; Loon Lalicki, pro- 
wizoryczny nauczyciel szkeły ówiczeń seminarium 
auczycielskiego ; Jan Krzyżanowski i Teodor Szypuła 
nauczyciele szkół ludowych ; Jan Swob»da, pomocni 
czy nauozyciel muzyki i śpiewu w seminarjum nau- 
czycielskiem, wszysey w Tarnowie. 


6. Sierpnia 1896 r. 


Temperatura B.rometr idzie nieznacznie w górę. $ 
Wezoraj była najwyższa temperatura -|- 208'0., | 


najniżeza <- 12 090, 

Pogoda. 

Wiadomośc! djocezjalne. Gr. kat. djecezja 
brzemyska:  Prezentęę na gr. kat. probostwo 
w R;chwałdzie w dek. bieczim otrzymał ka. Maksy- 
miljan Durkot Kanoniczną iastytucję otrzymali księ- 
ła: Węgrzynowicz na Chyrzynką w Jok. próchniekim, 
J, Mudryj na Bonsrówkę w dek. krośnieńskim, Ant. 
Męciński na Nowosielce w dek. sanoakim. 

Za 22 zł. 1 6 ct wystawiono na licytację 
giuuta włościaniua Mikołaja Zacharka w Knlikowie 
za dług firmie maszyn gospodarskich Uiurath et 


Comp. w Pradze  Ajenci dostarczyli jakiegoś na- 
rzędzia rolaiczego, którego Zacharko nie mógł ga- 
płacić i oto teraz pozbawiony będzie ostatniego 


kawałka ziemi. 

Z Zakopanego donoszą nam: Nareszcie zawi- 
tała do nas pogoda, choć dziś w nory (d. 31 lipca) 
przeleciała nad Jaszczurówką i kotliną sakopańską 
kurza z grzmotami i piorunami, a rankiem uśmie- 
chnęło się słońce do strapionych letników, którzy też 
rozbiegli się i rozjechali na wszelkiego rodzajn wy- 
c.eczki i po wszystkich karkołomnyrh wertepach, na- 
wet tam, gdzie świstaki zimują To stanowi naszą 
poetyczną stronę tutejszego Życia, a ta górska sie- 
lanka, można powiedzieć koncentruje się w uroczej 
Jaszczurówce o pół milki od zak peńskich Krupówek. 
Jaszczurówka, to prawdziwy raik tatrzański. P. 
Uznański, włoświciel Jaszczurówki, przystraja ją i 
upiększa, a co rok przybywają w niej Buwe wille, 
bo sława o wdziękach Jaszczurówki i wygodach jej 
roznosi się po całej Polsce, a nawet po za jej gra 
nice, bo w tym roku np. mamy tu i rodziny nie- 
mieckie z Węgier i z Austrji, To wszystko bardzo 
piękne, ale w Zakopanem powszechnie się skarżą na... 
prozę życia, która gorzej nam się daje we znaki, 
aniżeli słota: jeść po restauracjach w ogóle źle dają. 


prawdę i milczeć niepodobna, więc wyraziłem 
z całą otwartością, że odkąd poznałem pannę 
Józefę — odtąd swobodę straciłem — bo nie 
mogąc mieć żadnej nadziei, unikałem nawet jej 
towarzystwa — i jeżelim więc ta co zawiilł 


panie jenerale, nie pochodzi to z lekkomyślnego | 


jakiegokolwiek postępowania i dla tego włakuie 
nu zapytanie, czy mogę liczyć na wzajemność 
panny Józefy nie mogę odpowiedzieć, bo skąd 
miałbym do tego prawo nie okazując ze swej 
strony nic, coby jej moje uczucia zdradzało. 

— Dosyć tego — wszystko jest do ślubu 
przygotowane, znam moje dziecko — a nas obojga 
dawno masz dla siebia dobrze usposobionych. 

Otworzył drzwi i wprowadził mnic do po- 

koju. gdzie była żona i córka i wiele osób przy- 
byłych, a przedstawiwszy mnie jako pana mło- 
dego — odkrył tajemnicę, że od wczoraj indult 
jest przygotowany i ksiądz czeka. 
| Despotyczny charakter jenerała i dawne 
wychowanie niewiast zrozumialszą uczyni moją 
niespodziewaną rolę pana młodego i biedaej mojej 
Józi, która zalana łzami uciskła z pokoju, a ja 
| całując ręca matki i ojca nia wiedziałam czy to 
jest sen, czy jawa — czy się cieszyć tak niespo- 
dziewanem szczęściem — czy czuć się obriżonym 
bolesaym żartem, 

Idąc do pana jenerała byłam w całej swej 
gali, więc i do ślubu niepotrzebaa jaż była po 
prawka, stałem odarzony i czekałem co sią ze 
mną dalej stanie, a kiedy po dosyć długiej 
przerwie Józię zapłakaną do pokoja wprowa- 
dzeno, na jaj widok, na pewność, że ona będzie 


Pensjonaty prywatne, stały się utracieniem tutejszych 
restauratorów, a to się odbija na żołądkach tych, 
którzy w pansjonatach nie chea, lub nie mogą mis- 
szkać. Przykładu dobrego bynajinniej mie daje nie- 
jaki pan S., prowadzący hotel w „Dworcu tatrzeń 
skim.“ Ten pan, to jest radykał zakopański i w 
atmosferze tak uczciwej, katolickiej i pobożnej, jak 
papulacją autochioniezna Zakopanego, wojnje płytko i 
dosyć, za pozwoleniem, głupio, z tutejszym probo- 
szczeim, kapłanem przezacenego charakteru i niepo- 
spolitych zasług, który godnie i z poświęceniem pro- 
wadzi dalszą pracę po śp. księdzu Stolarczyku. Do- 
prawdy, mogłaby świetna klimatyka zrobić już raz 
pod tym względem porządek. 

Polowania na ludzi, Ciekawa rozprawa karsa 
odbyła się przed trybunałem karnym sądu tarnopol- 
skiego; odsłoniła ona jeden z tych rysów zdzieza- 
łości, jakie u dozorców leśoych i pobereźaików na- 
szych nieraz zauważyć możsa. Oskarżony niejaki Oze- 
ladka, pobereżnik w lesie we wsi Papierni, tak był 
gorliwy w wykonywaniu swej służby leśnej, że 
strzelić do złodzieja leśnego lub do kogobądź napotka- 
nego w rewirze leśnym swemu dozorowi podległym 
przychodziło ma zarówno lekko, jak do zające. Przed 
kilkoma tygodniami został on dopiero skazany na 
dwa miesiące więzienia za postrzeienie grubym áru- 
śrutem człowieka, a w poniedziałek stanął w sądzie 
wobea drugiej swej ofiary, szewca Soroki, który z 
racji władowanych mu w nogę przez Cz-ludkę kilku, 
jak groch wielkich, kulek śrótowych, których lekarze 
nawet wyjąć nie mogli, dalszy swój żywot kulejąc 
będzie jnż przechodził. Ciekawęm było, że świadek 
jeden przy tej rozprawia przesłuchiwany także na- 
leżał do zwierzyny leśoej Czeladki, który w kilka 
dni później t do niego w lesie strzelił, ale go nie 
trafił. Czelsdka został skateny na 4 miesiące cięż- 
kiego więzienia, będzie więc miał w więzieniu awo- 
bodę głębszego rozmyślania, a może przyjdzie wtedy 
też do przekonania, że należy już zaprzestać sportu 
polowania na ludzi, i zwrócić się znów do... zajęcy. 

W Rymanawis bawiło do 31. lipaz br. 490 
rodzin a 1345 osób. 

Klęska gradową nawiedziła 1. bm. Niebylec 
(pow. Rasszów) i okolic. Grad padał wielkości ku 
rzego jaja. Reszta pszenicy i wiosenna zasiewy gni- 
szczone doszczętnie. Nie ma prawie domu, w któ- 
rymby nie brakowało kilku szyb, przez grad wybi- 
tych Dachy również podziurawione, Jeszcze następnego 
dnia grad leżał na polach. Spotkano także kilka tak 
olbrzymich brył lodu, że trudno je było z miejsca 
ruszyć, 

Z Poznanla donoszą: Nowy dyrektor teatru 
poznańskiego zajął się już energicznie zreorganizowa- 
niem sceny. Wyjechał do Berlina dla nabycia pewnej 
ilości niezbędny h dekoracyj i kostjumów, mianowicie 
garderoby francuskiej, gdłyź zamierza zrestaurować 
| dekoracje, garderobą i rekwizytornię. Nastąonie udaje 

się p. Rygier do Kryniey i Warszawy dla  skomple- 
| towania nowego towarzystwa dramatycznego. Pan R. 
! opiereć się będzie głównie 2a taleutach początkują 
cych i z młodych artystów elwe złożyć cslość pray- 
zwcitą, ponieważ w poznańskich warunkach reżyserju 
jest głównym atutem, rozstrzygającym o partji, 
i Dnia 33. bm. odsłonięto pomnik, wy tawiony 
| w kościele parafjaluym strzelińskim publicyście wiel- 
kopolskiemu, literatowi i . autorowi wielu dziełek 
treści popularnej, przeważnie religijnej, znakomitemu 
kaznodziei i mowcy, ostatnio proboszczowi w Strzelnie, 
zmarłemu tam doia 17. listopada roku 1893, śp. 
ks. drowi Antoniemu  Kanteckiemu. Pomnik stoi 
w kapliay św. Restytute, gdzie spoczywa zmarły, 
przedstawia jego binst, sporządzony 2 wapienia i jeat 
, saszczytnem dziełem qaszego ziomka, srtysty rzeźbia- 
rza, p. Władysława Marcinkowskiego. Pedstawa wy- 
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dla badzeza starożytności; nadto wiele rozmaitych 
naczyń, używaugch przy obrzędach pogrzebowych po- 
ganskich, mnóstwo świstawek dz ecięcych, grot krze- 
mienny, młot z kamienia gładzonego itp. 

Wskutsk porażenia słonscznsg? zmarło w Kió6- 
lewcu w dnia h 1. i 2. bm. 16 robotników. 

Spalona żywcem. W miejscowości Coesara na 
Węgr.ech cyganka, okrzyczana za czarownicę, została 
w nocy wyciągnięta z łóżka przez chłopów i zawle- 
czopa w góry, gdzie spalono ją żywcem na stosie 
neftą podlanym. 

Sierpień wedle przepowiedni Falba będzie na- 
ztępujący: Do 6. powietrze się oziębi+ Od 7. do 11. 
nastąpią tycze, połączone z ulewami; temperatura 
z początku się podniesie, p:tem jednakże znowu spa- 
dnie. Od 12. do 17. panować będ:ie pogoda, wpraw- 
dzie z początku wskutek poprzednich deszczów tem- 
peratura będzie chłodna, szybko się jedoak oci:pli i 
nastaną upały. Od 18. do 29 burze będą bardzo 
Gzęcte, temperatura pozostanie jednak wysuką. gdyż 
opady, chociaż gwałtowne, będą krótkie i tylko lo- 
kalne. Od 28. do końca sierpnia deszcze będą czę- 
stsze i przejdą w słotę, skutkiem czego i temperatura 


| 

| konana jest w stylu romińskim z czerwonego pia- 
; skowca. 

| Na terytorjum wsi Biernastki, Dsieżącej do ma- 
| jętności kóruiekiej, w Księstwie, natr.ficno prey rez- 
| sadzaniu kamieni, 9a ślady wielkiego omonturzyska 
| przedchrieśsjańskiego. Dotychczas wyd.byto kilkaset 
| urn, najrozmaitszego ksztułiu i niezmiernej wartości 
| 


opaduie. Krytycznymi dniami wedłag Falba będą 9. ' 


i 28 eierpnia. 


Niszwykły wiek. Jak donosi Katckas, w Baku , 
lipca mieszkanka m. Szemachy , 


zmarła daia 22. 
Kelba - Sokna - Meszady - Mamed - Kizy, przeżywszy lat 


wiedziałem co mam do niej powiedzieć, całowa- 
łem tyiko jej rączki i ściskałem ją. Józia czy 
przypomniawszy sobie dawne moja spojrzenia 
strzelisto, czy uwykłą przenikliwością kobiecą 
odgsdując moje dla niej uczucie, czy może zape- 
wniona o niem gołąbkami, łzy osuszyła i śmiało 
stanęła obok mnie do ołtarza. 

Na tem skończył swoje opowiadanie pan 
major, a zobaczywsy wchodzącą żonę do pokoju, 
odezwał się do niej; 

— W ramą porę przyszłaś do nas, o tobie 
ta mówiłem, niech sami popatrzą teraz na twoje 
cadne czarna oczka, czy widzieli takie niech 
mi powiedzą | 

Przyznuliśmy chórem, choć były to już oczka 
blaska i uroku tego pozbawione, pod jakiem je- 
szcze zostawał pan major. 

Historja była prawdziwa, bo słyszałem ją 
potem potwierdzoną od kolegów paaa Korczako 
wskiego — był to oficer lubiany i jako artyle- 
rzysta miał być znakomitych zdolności. 

Dobrą także słyszałem aregdotę o podo- 
buych eprawuukach, jakie miał dane pen major 
do Warszawy. 

Pan hrabia Kryspin Żeliński, mieszkający w 
| Krakowieckiem, często jeździł ao Wicdnia. O:6ż za 


każdym razem pełno cedbierał od sąsiadek zomisów, | 


z których nietylko, że nie zawszs panie były 
zadowolone, alei kosztu włożozego nia powracały, 
bo rachanki gdzieś ginęły lub szły w zapo- 
mnienie. 

Kiedy to się często powtarzało, raz jadąc 
pan Żeliński do Wiednia, znudzony już temi cią- 
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' stępnie zaś stawiają uaczynia tak, 
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110, miesięcy 10 i dni 10, pozostawiając potomstwo, 
złożone z 300 osób. Dzieci, w liczbie 18, wszystkie 
prawie już starcy, trzymają się w zdrowiu doskona- 
łem. Staruszka do chwili zgonu była zdrowa i ani 
razu nie uciekała się do pomocy lekarskiej, Wzrok 
i słuch zachowała doskonałe. Jadła przeważnie po- 
karmy roślinne. 

Cholera w Egipcie zabrała dotychczas 12.000 
kj UE tylko 2000 osób. Podczas epi- 
emji w r. liczba wypadków śmierci iosła 
88000 yp erci wynio 

Czciciele cara. Wiedeńska rada miejska prze- 
znaczyła 25.000 zł, na udekorowanie ulic, któremi 
car przejedzie z dworca do Burgu. 


Nieco o chłodzie. Termometr wskazuje -++267 
R. w cieniu, Z nieba leje się ogień, rozpalone mury 
prałą ogniem, „asfalt na choduikach mięknie, jak 
wosk. Kto może, chłodzi się czem może. Jest to 
chyba najod,owiedniejsza pora do pogawędzenia... © 
chło zie i to sztuczaym. 

Prawo zachowania siły stosowane jest przez 
technikę współczesną do wielu wynalazków, do naj- 
charakterystycznisjezych zaś zastosowań tego prawa 
natury należą maszyny do robienia sztucznego lodu, 
w ogóle zaś do wytworzenia sztucznego chłodu. 
Budowa tych maszyn jest różnorodna, wszystkie 
jednak oparte są ma jednej zasadzie, która brzmi: 
na każdą wykonaną pracę zużywa się pewną ilość 
siły, najczęściej w formie siły ciepła. 

Jeżeli zmusimy coś do wykonywania jakiejś 
pracy, naprzykład gaz do rozszerzania się, lub płyn 
do parowania, nie zużywając odpowiedniej ilości siły, 
to jest ciepła, to gas sam znajdzie źródło owej 
siły, gdziekolwiek, to jest będzie brał ciepło z ota- 
szającoj go sfery, przyczem sferę tę silnie ochładzać 
będzie. Tym sposobem maszyny do sztucznego 
wyrabiania lodu są przeciwieństwem maszyn paro- 
wych. Te ostatnie przerabiają ciepło gotowe na 
siłę mechaniczaą, z której ludzkość korzysta do 
różnych e-lów według swego uznania; w maszy- 
nach zaś do robienia lodu, odwrotnie, zużywa się 
siła mechaniczoa, a do jej w,tworzenia pochłaniana 
bywa ciepło. 

Przemysł fabryczny zna kilkanście typów ma- 

szyn do robienia sztucznego lodu. Te gałęzie prze- 
mysłu, które dawniej istnieć mogły tylko przy 
uprzedniem przygotowaniu wielkich zapasów lcdu, 
gromadzonega w zimie, dziś są już najzupełniej 
niezawisłe od kaprysów zimy, która niekiedy do- 
siaroza bardzo mało, albo nie dostarcza wcale lodn, 
zwłaszcza w Europie środkowej. Nikt już teras nie 
buduje olbrzymich lodowni, każdy za to, kto lodu 
w znacznej ilości potrzebuje, sprowadza sobie maszyny 
najbardziej udoskonalone. Odetchnęły również swo- 
bodnie dziedziny przemysłu, potrzebujące do pro- 
dukcji bardzo obniżonej temperatury. 
l W życiu codziennem, oczywiście, lód naturalny 
i lodownia jest jeszcze w wielkiem poszanowaniu, 
zwłaszcza w dni tak upalne, jak były w zeszłym 
tygodniu. Zresztą w klimacie naszym zawsze 
lodu mamy pod dostatkiem. Ale w krajach połu- 
duiowych maszyny do robienia lodu są prawdziwem 
di brodziejatwem. Któżby we Francji lub Włoszech 
obszedł się bez karafki z przymarzniętym wewnątrz 
do szkła kawatkiera loda? W krajach  podzwrotni- 
kowych maszyny te są niemal tak samo potrzebne 
Europejszykom do życia, jak ogień, woda i powie- 
trze, Dawniej do portów mourskich pod zwrośni- 
kami osobne okręty przywoziły masy lodu z krajów 
północnych. Handel lodem norweskim sięgał da- 
wniej olbrzymich rozmiarów. 

Ale z lodów północy korzystały tylko porty, 
przewóz bowiem lodu wewnątrz lądu stałego w kra- 
jach gorących był wprost niemożliwy. To taż chło- 
dzono się zawzięcie sposobami domowymi. To zle- 
wano podłogę i Ściany wodą, to w oknach wieszano 
makre płachty. Jakże pierwotnymi wydają się nam 
dziś te środki, nam, piją ym dziś pod zwrotnikami 
wodę sodową z lodem, prawdziwym, acz sztusznie 
wyrobionym lodem! 

Do ochłodzenia wody w karafee do dziś dnia 
w krajach g rących używane bywa naczynie szkiane, 
wymyślone przez Maurów. Jest to okrągła butelka 
z długą a wąuką szyjką, zrobioną z gliny bardzo 
porowatej  Zaajdnjąca się wewnątrz naczynia woda 
wciąż przesiąka przsz boki gliniane, dzięki czemu 
strona zewnętrzna butelki jist ciągle wilgotna, 
Woda z tej przestrzeni wilgotnej, wciąż paruje w 
znacznej ilości, do czego potrzeba niemało ciepła, 
czerpanego przelewszystkiem g wody wewnątrz na- 
czynia. Takim sposobem wody w naczyniu wciąż 
ubywa, ale ta, co pozostaje, staje się coraz chło- 
dniejszą. W krajach podzwrotnikowych, gdzie pa- 
rowanie odbywa się nadzwyczaj szybko, tempera- 
tura wody w tego rodzaju naczyniach obniża się 
znazomicie. W klimacie naszym tego rodzaju na- 
szyniami można się posługiwać tylko w dni niezwy- 
kle upalne, 

W niektórych miejscowościa.h Indyj wscho- 
dnich w pedobny sposób otrzymywany bywa nawet 
lód, przyczem płaskie naczyała stawia się na cło- 
mie, aby nie ogrzewały cię ciepłem z ziemi, na- 
aby suchy, chło- 
dny wiatr nooy bez przeszkody muskał powierzchnię 
woly. Woda szybko paruje dzięki suchości war- 
stwy powietrza nad powierzchnią naczynia, a przed 
świtem pokrywa się cienką powłoką lodową. którą 
imieszk:ńcy Indyj zdejmują ostrożnie i skrzętnie cho- 
wają w podziemisch. 


łemi ampletami sąsiadek, mając znowu liczną 
komotatkę, dowcipnie się s niej wywiązał, bo po- 
robił tylko te sprawunki, na któro miał dane 
pieniądze. 

Niecierpliwe sąsiadki zaraz po powrocie zje- 
chały się do Krzywaczki, ażeby odbierać swoje 
aprawunki, cóż było za zdziwienie, kiedy pan 
Z, udając zakłopotanie wypadkiem, jaki go spo- 
txał w Wiedniu, tak im go opowiadał: 

— Wyobrażcie sobie panie co za fatalne 
adarzenie mnia spotkało, poukładałem na oknie 
wszystkie konotatki i na każdej pokładłem pie- 
siądze, tymczasem wiatr, kiedy okno było 
otwarte, zdmachnął je, zostawiwszy te tylko, co 
były pieniędzmi przyciŚnięte. 

Ma się rozumieć monetą kruszcowa służyła 
tu za ciężarek, więc domyśliły się panie złośli- 
wego dowcipu i więcej pana Ż. poleceniami, 
szczególnie bez pieniędzy, nie nudziły. 

Pan Żeliński zostawszy hrabią i mieszkając 
w Galicji, choć miał majątki w Rzeczypospolitej 
krakowskioj, był stronnikiem nowego rządu, leca 
mimo tego nieraz śmiało dowcipem ostrym go 
smagał. Bali się go więc urzędnicy, bo charakter 
despotyczny nie zawsze karku uginał i częściej 
etawał hardo. 

Pv zaprowudzenia akcyzy w gorzelniach, 
mając u siebie na obiedzie pana starostę i kilka 
sąsiadów, zobaczywszy jednego z nich w stroju 
polskim, jak sam się nosił, odezwał się do niego 
głośao, ażeby wszyscy słyszeli. 


(Giąg dalswy nastapi) 
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Sędzlwy wiek. Z Rygi donoszą: Małgorzata 
baronówna Bielska obchodziła niedawno w Fellinie 
setną rocznicę swych uredzin. Baronówna jest panną 
i słynie z dobroczynności. Za jej staraniem powstało 
schronisko dla szlachcianek nie mających środków 
utrzymania. i 

Pogrzeb dra Smutnego odbył się onegdaj po- 
południu przy ogromnym udziale publiezności. Nie- 
zliczone tłumy zalegały już aa godzinę przed pogrze- 
bem ul. Chorążczyzny i Akedemicką, którędy orszak 
miał postępować Wszystkie warstwy towarzyskie 
naszego miasta, przez które zmarły ogólnie był ko- 
chany i ceniony, oddały mu ostatnią posługę. 
Przed karawanem za muzyką jechał wóz przezna- 
czony na kwiaty, przepełniony wieńcami od rodziny, 
przyjaciół i znajomych. Za trumeą postępowała ro- 
dzina zmarłego i mnóstwo oficerów wszystkich tu- 
tejszych pułków. Ś. p. dr. Smutny cieszył się nie- 
zwykłą sympatją naszego miasta, to taż pegrzeb 
wczerajszy był żywą mamfestacją uczuć mieszkańców 
Lwowa. 

Manowania. Kraj. reda szkolna mianowała na- 
uczycielami w szkołach ludowych: Józefę Wręko- 
wską nauczycielką w Boguchwale, Józefa 0.trowskiego 
nauczycielem kierującym i Zofię Griinbergową nau- 
czycielką młodszą 4-klasowej szkoły ludowej w Znie- 
sieniu; Stanisławę Pawłowską starszą nauczycielką 
i Oktuwię Miszzównę młodszą nauczycielką 6 klaso- 
wej szkoły żeńskiej w Nowym Sączu; Franciszka 
Swistaka nauczycielem w Dobrzechowie; Jana Kaza- 
nowskiego w Podniestrzanach: Józifa Krupińskiego 
nauczycielem starszym szkoły męskiej im. Marji Ma- 
gdaleny we Lwowie; Eleonorę Bilińską nauczycielką 
w Terszowie; Jana Tomiaka nauczycielem w Busowi- 
skach; Rafała Jareckiego młodszym nauczycielem 
2-klasowej szkoły w Rącznej; Feliksa Marcelego 
Świątecziego nauczycielem w Gorzycech; Jana Owioka 
w Wojaszówce; Jana Wawrykę w Sobniowie; Jana 
Wszołka nauczycielem kisrującym 2 klasowej szkoły 
w Łękach; Wojciecha Topolskiego starszym nauczy- 
cielom 4 klasowej szkcły w Żmigrodzie ; Feliksę Ka- 
szelewską młodszą nauczycielką 2-klasowej szkoły w 
w Olczy ad Zakopane; Felicję Węclewską starszą na- 
uczycielką szkoły pospolitej, połączonej £ wydziałową 
żeńską im. królowej Jadwigi we Lwowie; Katarzynę 
Apvekarską starszą nauczycielką ezkoły żeńskiej im. 
Konarskiego we Lwowie; Stanisła Syca starszym na- 
uczycielem i Helenę Frankównę młodszą uańczy- 
cielką 4-klasowej szkoły w Krowodrzy ; Józefa Piso- 
wicza nauczycielem w Grodowicach; Józefa Muchę 
w Okulicach; Elżbietę Miklasównę młodszą nauczy- 
cielbą 8-klasowej szkoły w Ujściu Solnem ; Józefa 
Roszka nauczycielem w Grabiu Uznańskiem ; Broni- 
sława Łoposzańskiego nauczycielem kiernjącym 2-kla- 
sowej szkoły w Medusze. 

Kawa- człowiek. Że p. W. Ad. urzędnik jednej 
z instytneyj rządowych, zastawił trzy złote pieścionki 
i 3 zgubił kartxę zastawniczą, to nie dziwnego, „że 
kartka ta dostała się w ręce kawy, ale nie „Syrju- 
sza“ lub mekki, lecz w ręce Jana Kawy, który jest 
w wolnych chwilach kucharzem, to także nie dziwne- 
go, jednakże następstwa tego faktu, jeżeli nie są 
dziwne, to są conajmniej nieładne. Kucharz ten bo 
wiem, o nazwisku nie tyle dźaięcznem, ile apety- 
ezn+m, znalazłszy kartkę, ehsiał pierścionki wyknpić 
i sobie je przywłaszczyó lub też ofiarować jakiejś 
oykorji, nie udał» mu się to jednak, gdyż bank, za- 
wiadomiony o zgabie, oddał Kawę w ręce „policji. 
Pokazuje się, że mają rację lekarze, utrzymujądy, iż 
kawa jest szkodliwą, zwłaszcza, jeżeli jak w tym 
wypadku czuje ccś do oboych pierścionków. 

Zniknięcie. Franciszek Hesedorfer, szesnastole- 
tini eya p dporucznika inwalidów, brauet, utrany w 
tabaczkowy seurdut i popielaty kapelusz, wyszedł 0- 
negdaj rano z domu i dotąd nie wrówił. Mieszka przy 
ul. Bema l. 4. s 

Skandale w Niemczech. Voss. Zżg. dowiaduje 
się, że niebawem wykryty będzie nowy szandal ko- 
lonialny przechodzący rozmiarami nadużycia Wehtaua 
i Leista. Smutny bchater nowego skandalu jest renga 
wyższy od tamtych funkcjonarjuszów. Mają tu być 
w grze także brudne nadużycia pieniężne. 

Zaręczyny ks. Nsaposlu. Gaszeta Piemontese 
ogłasza list, który przesłała jej pewna osobistoćć z 
Czarnogóry, cmawiający zaręczyny następcy tronu wło- 
skiego z trzecią córką księcia czaraogórskiego Hele- 
cą Ajencja Stefaniego zaprzeczyłu wprawdzie tej 
widomości, lecz uczyniła to w bardzo niestanowczy 
sposób. W Cetyaji panuje inne zdanie. Zauważono 
tem, że czarzogórski dziennik urzędowy, który da- 
wniej pogłoskom 0 zuręczynach księżniczki  zaprze- 
czał energicznie, 0 terwźniejszych pogłoskach nie 
wspomina ani słowem. Dziennik ten omawia obszer- 
nie st sunki włoskie i stara się przy każdej spo- 
sobaicści z wyszukaną grzecznością prawió komple- 
menty dynastji sabaudzkiej, Wiadomość o saręczy- 
nach pedało kilka dalmatyńsko-serbskich dzienników, 
które mają stosunki na dworze czernogórskim. Także 
prasa rosyjska wyraża się pochlebnie o tej sprawie: 
Pewien dziennik rosyjski, który znany jest z tego, 
że ma wysokie mtorunki x dworem, zaznaczył, iż 
kwestoaowany związek jest możliwy i bardzo pra- 
wdopedobny. 

Dziennik Sera donosi, że car zezwolił na 
przejście księżniezki crarnogórskiej Heleny z prawo- 
sławia na katolicyzm. W Osiyaji czynią przygotowa: 
nia na przyjęcie włoskiego następcy tronu, Który 20. 
b. m. przybyć ma „w najściślejszem incognito" dy 
Oetynji.* 

Korespondencja Redakcji. W. p. XX. w Żół- 
kwi. Bezimiennych korespondencyj nie umieszczamy. 
———— ECCE J | EE ————— — 

Odol sztuczny środek odświeżający usta. 

* Qdezwa do serc litościwychi Daia 7. 
czerwca br. straszny pożar pozbawił do szczętu mie- 
nia 60 rodzin miasteczka Delatyna. , 

Na prośbę komitetu, który zawiązał się celem 
ratowania nieszczęśliwych, pozwoliło namiestnictwo 
składkę w całym kraju zapomocą czasopism. Na 
mocy tego uprasza komitet ratunkowy litościwe serca 
bliźaich, by raczyły pospieszyć z pomocą i ofiaro- 
wany chsóby najmniejszy datek przesłały do tutej- 
szego komitetu na ręce przewodniczącego Leona Kro- 
kow3kiego w Delatynie. A 

Otrzymane datki podane zostaną de publicznej 
wiaiomości zapomocą czasopism. n 

* Stowarzyszenie kandyda'ó v adwokackich 
w Krakowie, zawiązane na w.lugm zgromadzeniu 
kendydatów adwokackich z Galicji zachodniej i ze 
Szląska, odbytem w Krakowie d. 28. czerwca br, 
apelując do kolegów o jaknajliczniejsze przystąpienie 
do t:go jadynego wspólnym ich interesom poświęco 
negi stowarzyszenia, zwraca zarazem uwagę tak 
adwokatów, jak i koneypientów adwokackich, tak na- 
leżących, jak i nienależących do stowarzyszenia, iż 
wydregowana z grona wydziału stowarzyszenia ko- 
misją zajmuje się wyszukiwaniem posad dla koncy- 
piestów w innych miastach, także poza granicami 


—— 
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odol desinfekejonuje jamę ustną. niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyś i, 

ani nie czyni białymi. A więe każdy oprócz płukania ust cdolera, lub iuug 
wodą, musi zęby czyścić codzienuio preszkiem alkaliezno-ziołowym 
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tych krajów. 
szan. kolegów 0 zawiadamianie nas o każdej wolnej 
posadzie koncypienta i zwracanie się do nas przy 
podaniu warunków czy to o wyszukanie koncypienta, 
czy też wolnej posady. Wszelkich informacyj eo do 
stowarzyszenia udziela dr. Stanisław  Graczyńskii 
kand. adw. Kraków nl. Szpitalna l. 19. Wpisy , 
wkładki (miesięcznie 50 ct) przyjmuje skarbnik dr. 
Teodor Kosch, Kraków ul. Grodecka l. 15.  [ufor- 
macje i zgłoszenia eo do posad przyjmują: dr. Kirch 
meyer, kand. adw. Kraków Florjańska 32; dr. Landau, 
kand adw. Kraków (łrodecka 46; dr. Stużewski, 
kand. adw, Kruków Bracka 11. 


* Koncert. W sobotę dnia 3. bm. odbędzie się 
w ogrodzie pojezuickim na dcokód funduszu poneyj- 
nego c. i k. kapelmistrzów wojskowych monsti6 kon- 
cert tutejszych muzyk wojskowych 15., 24., 30.i 
80 pp. 

Zmarł. 

W Sybinie (Harmansładt), zmarł Teodor Gal go- 
czy, komendant XII. korpusu armji. 

Ks. Emil Czyrniański gr. kat. proboszcz w 
Krampnie w dekanacie duklańskim, zmarł w 53 roku 
ŻYCIA. 


Z lwowskiego „Sokoła“. 

Walne zgremadzenie Towarzystwa gimna- 
styczneze „Sckół* w sprawie budowy krytej 
ujeżdzalni koło parka miejskiego na Łyczako- 
wie, odbyto się wczoraj. Zgromadzenie zagaił 
prazes Tow. dr. Dziędzielewicz. Wyjaśnił on, 
ża dla tego w sprawie budowy ujeżdżalni zwo- 
łano nadzwyczajce zgromadzenie, bo wskazanem 
jeet, aby do jaj bndewy bezsprzecznie potrzebnej 
dla rozwoja konnego oddziału „Sokoła“, przystą- 
pić co rychlej. Im rychlej ujeżdżalnia stanie — 
mówił dr. Dziędzielewicz — tem lepiej, bo 
nauka jazdy konnej nie ulegałaby w zimie 
przerwom. Prace przygotowawcze fungującej od 
roku 1894 domisji do tej sprawy są już ukoń- 
czone Komisja przygotowała plany i kosztorysy 
i obmyśbła sfinansowanie tej budowy. Według 
jej zdania najlepiejby było obciążyć budowę 
pożyczką hipoteczną, i pożyczkami udziałowemi 
członków. 

Komisji udało się — mówił dr. Dziędziele- 
wicz dale! — zainteresować tą sprawą ludzi 
prywatnych. Dotychczas subszrybowano na bu- 
dowę krytej, stałej ujeźdżalni 3000 zł. Prócz 
tego niektórzy przedsiębiorcy oświadczyli się z 
gotowością ofiarowania darów in natura, a mia- 
nowicie: pp. Szulz, Krasuoki i Kosenthal obie- 
cali dostarczyć bezpłatnie cegły. Komisja zwró- 
ciła się też do komendy wojskewej z zapytaniem, 
czy ona w razie wystawienia ujeżdżalni krytej 
nie chciałaby na pewną porę dnia wydzierżawiać 
jej za stosownem wynagrodzeniem. Komenda 
oświadczyła gotowość. Dr. Iziędzielewiez za- 
kończył swoją przemowę wezwaniem członków, 
aby sią niə zrażali pesymiamum, lscz rozważy- 
wszy wywody refsrenta komisji, który tę spra- 
wę szerzej ommówi, przycbylili się do jego wnio- 
sków, mając dobro Towarzystwa na, oka. 

Po powołaniu przez przewodniczącego na 
gospodarza pp. Sthala i Walleka i po stwierdse- 
nin, że na sali znajduje się absclatna większość 
członków 136, zabrał głos ref. p. Czernik. 
Referent rozprewadził wywody przewodniczącego, 
zwracając główną uwagę na sfinansowanie bu- 
dowy. Poświadczył mianowicie, że koszta całej 
budowy, według planów inż. Hanfa, nie będą 
wynosiły więcej jak 35.000 złr. Sumę tę rożna 
pokryć 59/, pożyczzą weksłową 20.000 złr, któ- 
raby w czasie budowy zmienioną była na po- 
życzkę hipoteczną, wynoszącą 30.000 z!r. — 
pozostało 5.000 złr. zebrane by były w drodze 
subskrypcji między członkami udziałami 100 złr. 
Ważnem i dla sprawy dobrem jest, że jedna 
s bardzo poważnych instytucyj krajowych wy- 
razila już gotowość sfinansowania tego interesu 
w sposób przez komisją określony. 

Dochody z ujesdżalni pokrywałyby koszta 
pożyczki z nadwyżką. Procent roczny od poży- 
czki wynosić bowiem będzie: 2075 zł., a do- 
chody z ujeżdżalni przyniosą najmniej 8000 sł. 
Referent zwrócił uwagę, że nie małą częłcią 
dochodu będzie czynsz dzierżaway od wojsko 
wości, która, jak to już dr. Dziędzielewicz sa- 
znaczył, zamierza-wydzierzawić używanie njat- 


Upraszamy więc pp. adwokatów, oraz : 


DZIENNIKJEOLSKI s dnia 6. Sierpnia 1896 r. 


magicznej, widzimy przed sobą, zamiast ludzi, 
kościotrupy, wyfraczone lub podkasane, trzęsące 
sukniami, „w szalonej sarabandzie*, 

Wśród tych okropności jednak uderza mnie 
jakaś odezwa drukowana, której odrazu pierwsze 
wiersze swym seraficznym tonem dziwnie odbijają 
od panującego wśród tej „micości* , brutalnie- 
trupiego nastroju. 

nWy, co w ciągłej żyjecie nądzy i rozpa- 
czy| Wy, którym grzechy odebrały wszelką na- 
dzieję szczęścia i błogości! Wy, którzy brzemie- 
niem trosk przyciśnięci, marzyć nie Śmiecie o 
uciechach rajskich i nie znacie, co to jest 
ekstaza! Biedna męczennico życia, bez względu 
na to, czy jestes dziewicą, czy tylko półdzie- 
wicą |* 

I tak ciągnie się dalej odezwa: 

„Chodźmy wszyscy na bulwar Ciichy, pod 
pod taki a taki numer, aotworzą wam się wrota 
raju... za skromną, 60-centymową opłatą, i za- 
znacie błogich uniesień“, 

Podpisano: Dorville. 

'Ten sam więc przedsiębiorca, po męczar- 
niach śmierci, chce ludzi zaprowadzić do rozko- 
szy raju! Co za montmartrowski pomysł! 

Knajpa „Niebo* leży więc o kilkadziesiąt 
kroków od knejpy „Nicości“, czyli „Śmierci*. 
Wejście do niej oświetlone jest łagodnem, blado- 
niebieskiem światłem ; strzeże go kamienny, czy 
może drewniany anioł, z rozpaszczonemi skrzy- 
dłami, w niebieskiej sukni, którego nie przyję- 
toby do najuboższego kościołka w najmniejszej 
naszej wioseczee, oraz żywy groom w liberji, 
czekający, aż zbierze się większa garstka cieka- 
wych, żeby im furtkę otworzyć. 

Wchodzimy do jasnego, dażego, wesołego 
pokoju. Na środku duży stół, przy którym sia- 
damy. Uwijają się w koło nas garsoni-anieli, na- 
zywający nas „brami“ i „siostrami“ i częstujący 
„ambrozją* i „nektarem* w formie piwa. 

W białych ciżmach i koszulach, przepasa- 
nych białymi pasami, u ramion wielkie, białe 
skrzydła, a między niemi czerwone, tłuste, spo- 
cone, głupowato uśmiechnięte twarze, osadzone 
na ciężkich, niezgrabnych postaciach. 

Pod ścianami Bali różne bożyszcza, bo jest 
to raj dla wszystkich, rodzaj Pan-Olympu. Więc 
w jednym rogu wielki słoty cielee; w drugim 
siedzący „po turecku“ Budda, w trzecim — na 
tylnych łapach siedzące nierogate zwierzę, które 
chyba po to tu umieszczono, aby przypomniało 
uczty germańskiej Walhalli I na tem koniec; 
właściciel nie postarał się nawet o to, aby Olimp 
swój ze smakiem prawdziwym zaopatrzyć w wy* 
obrażenia greckich, rzymskich olimpijczyków, 
w różne inne bóstwa pogańskie, które byłyby 
mu dostarczyły wiele artystycznych kombinacyj. 

Lecz oto dyrektor tego zakładu, bardzo 
przystojny młodzieniec, cały w purpurowym 
płaszczu, wchodzi na wzniesienie i zaczyna prze- 
mówienie, pwtarzane z jednakową werwą po 
kilkadziesiąt razy każdego wieczora. Treść ka- 
zania jest następująca : 

— Ktokolwiek jesteś, bracie mój, czy sio- 
stro, szanujemy twoją wiarę, lecz musisz uzna- 
wać i czcić wspólnego naszego Boga. Oto obraz 
jego, luidor, wisi nad amboną: jest to le dieu 
Pognon, bóg pieniądz! On stwarza wszystkie 
twe uciechy; jego brak jest przyczyną wszy- 
stkich twych nudręczeń. Bądż w sgodzie z nim, 
spełniaj wiecznie jego przykazania, a twoją bę- 
dzie piękność miłość, całe królestwo ziemskie | 
Część ci, o bożku, Pieniądzu ! 

Tu następują różne obrazy niknące przed- 
stawiające jazdę Walkiryj etc. Póżniej idziemy 
na pierwsze piętro, gdzie magik jakiś, mówiący 
ochrypłym głosem, pokazuje różne sztuki. Wzy- 
wa on dwóch mężczyzn z publiczności na ocho- 
tnika, prowadzi ich za kulisy i za chwilę widać 
ich odbicia tak wierne, jakby to byli oni sami, 
krążące z błogim wyrazem twarsy wśród kłę- 
biących się w głębi dymów i chmur. 

Ot i wszystko. Jeszcze odźwierny z siną 
brodą i w dłagim płaszczu — wyciąga rękę. 

Jest to małpowanie „chat noiru“, jak każde 
małpowanie bardzo płaskie i bardzo niedorze- 
czne. Wyjałowiły się znać mózgi przedsię- 
biorców paryskich, skoro na tak nędsne zdoby- 
wają się pomysły.. 


w nadawyczajny sposób. W Volo utworzył się 
komitet powstańczy, 
(Telegramy „Dziennika Pol.*) 

Berliin 5. sierpnia. Jak krążą wieści, mocar- 
stwa mają zamiar rozpocząć wspólną akoją na 
Krecie i w Macedonii. 

Londyn 5. sierpnia. Daiiy News donoszą 
z Aten, że poprzedni gubernator w Kanei, Has- 
san-basza, d. 2. bm. objął na nowo urzędowanie. 
Podczas podróży inspekoyjnej d. 3. bm. napadli 
go zbuntowani Mahometanie, którzy w liczbie 
kilku tysiący pod miasto się zbliżyli. Napastnicy 
zrzucili go z konia i ciężko zraniii. W5ród la- 
dności chrześcjańskiej zapanowała pantka. Do- 
piero wojsko, przysłane na pomoc z Kanei, za- 
prowadziło spokój.  Chrześojańscy deputowani 
opuszczają Kaneę. 

W Macedonji pobili oddział turecki, liczący 
300 żołnierzy bandą powstańców składająca się 
z 800 ludzi. 

Oddział powstańców pod dowództwem Dao- 
disa został zaatakowany przez 1300 Turków pod 
Ratranitzą. Oblężeni cofnęli się. Jeden z ich wo- 
dzów Brofas został pod Floriną osaczony. 

Stambuł 5. sierpnia. Pisma tutejsze donoszą, 
że dymisja ormjańskiego patrjarohy została przy- 
jętą przez sułtana, który polecił synodowi prsy- 
stąpić do wyboru jego następcy. 

Stambuł 5. sierpnia. Wiadomości z Kandji 
potwierdzają okrucieństwa, jakich dopuścili się 
Mahometanie na gubernatorze Hąsanie baszy. 

Koło Kakova, 15 kilometrów od Monasteru 
starły się z sobą banda Greków z wojskiem tu- 
reckiem. 

Porta uzbraja mahometańską ludność pogra- 
niczną, a wielu Arnautów zmusiła do powrotu do 
ich ojczyzny. 

z z 


Telegramy Dziennika Poiskiego. 

Wiedeń 5. sierpnia. Cesarz będzie również 
i na manewrach jesiennych na Węgrzech. Dnia 
19. września udaje się do Csakathurn, gdzie za- 
mieszka w zamka u hr. Festeticsa. 

Lublana 5. lipca. Hr. Badeni przyjmował 
wczoraj liczne deputacje, jak również przedsta- 
wicieli władzy. W imieniu urzędników przema- 
wiał prezydent krajowy Hein i w przemówieniu 
swem zaznaczył, iż hr. Badeni swej troskliwości 
o los urzędników dowiódł nietylko słowem, ale i 


czynem. Hr. Badeni odpowiedział, iż spodziewa 


się, że jeszcze w tym roku przeprowadzi ustawę 
regulacji płac urzędniczych. 

Wieczorem odbył sią pochód z pochodniami 
i serenada, w której po raz pierwszy brali ra- 
zem udział Niemcy i Słoweńcy. 

Cieplice 5. sierpnia, Rząd zakazał odbycia 
czeskiego zgromadzenia ludowego. 

Monachjum 5. sierpnia. Ferdynand kobarski 
wyjechał do Wiednia. 

Rzym 5. sierpnia. Dziennik Riforma prze- 
stał od wczoraj wychodzić. 

Paryż 5. sierpnia. W chwili przybycia pre- 
zydenta Faure'a do Saint-Malo jakieś indywi- 
dnum zawołało: „Precz z prezydentem | Niech 
żyje król! Niech żyją Orieani!* Krzyczącego 
aresztowano. — Zajście całe nie zwróciło na 


siebie prawie wcale uwagi. 

Wiedeń 5. sierpnia. Sędzia powiatow 
Leniński przeniesiony z Nowego Targu 
bowa 

Sędziami powiatowymi mianowani: Jaljusz 
Homolacz z Mielca dla Gorlic, Wojciech Zsgó- 
rowski z Bochni dla Tyczyna, Wincenty Ł bos 
5 Brzeska dla Nowego Targa. 

Przeniesieni adjankci sądowi: Jan Podoleń: 
ski z Niska do Bochni, Władysław Habel z Kol- 
buszowej do Wojnicza. 

Adjuaktami sądowymi mianowani: dr. Ka- 
rol Mu'ler Bójsławski w Mielcu dla Jasła, Stani- 
sław Dzikiewicz w Krościenku dla Wadowic, 
dr. Witcld Chwalibogowski w Liszkach dla 
Krakowa, 


Piotr 
o Gry- 


dżalni za sumę 700 zł. rocznie. Finansowa- 
nie jest więc pewne i rozważne. 
Referent zakcńszył swoje wywody wnioskami: 
uchwalić budowanie stałej, krytej ujeżdżalni za 
anmę 35.000 zł ; — zaciągnąć 50/, potyczkę 
wekslową, któraby w ciągu budowy zmienioną 
byłu na pożyczkę hipoteczną; — wreszcie po- 
kryć resżtujące 5.000 zł. 5'/, udziałami po 
100 zł. 

Po wyczerpujących odpowiedziach ref. Czer- 
nika i prez. Dziędzielewicza, wywołanych in: 
terpelacjemi, pesymistycznie na projekt finan- 
sowania zapatrującego się dr. Łuszczkiewicza, 
achwaliło zgromadzenie wśród oklasków wszyst: 
kie wnioski. 

W końcu posiedzenia, na wniosek prez. dr. 
Dziędzielewicza, uchwaliło zzromadzanie, aby 
delegaci na wiec w Poznaniu wyrazili tamtej 
szemu „Sokołowi* życzenia rozwoju. Ze wzglą: 
du, iż władze niemieckie nie zezwoliły na wię- 
kszą ilość, wysyła „macierz Sokoła“ tylko 
dwóch, a „Sokół* lwowski trzech delegatów. 


Paryskie knajpy. 


| 
Z Paryża donoszą: Przed dwoma prawie 
laty pisałem wam o założonej przez niejakiego 
p. Dorvillea „Knajpie nicości* {Cabaret du 
Néant), istniejącej do dziś daia przy bulwarze 
Clichy, na wyżynach Montmartru. Opisywałem 
wam świecznik z kości ludzkich, trumny, służe- 
ce za stoły, sztukę magiczną, polegającą na za- 
mianie żywego człowieka w oczach widzów w tru- 
pa i szkielet i t. d, słowem wszystkie sposoby, 
wymyślone przez założyciela, w celn, jak powia- 
da, oduczenia lndzi od stracha przed Śmiercią. 
Pomysł musiał się podobać, bo knajpa istnie- 
! je dotychczas, a nawet rozwija się; gdy w tych 
dniach zajrzałem do niej, ujrzałem w niej nową 
sztukę. Na ścianach pierwszej sali, szastawionej 
tramnami, widzę kilka obrazów, oto np. Faust 
z Mefistefelem, stojąc na skale przyglądają się 
endnema baletówi ondyn morskich. Nagle wasy- 
| stkie piękno ondyny i Faust i Mefisto samie- 
! niają się na chydne nagie szkiolety... Ten sam 
efakt Świetlny, taką samą wywołuje przemianę 
na przeciwległej kcianie, na której obraz przed- 
| stawia szaloną orgje kankanową na piaca przed 
Moulin Rsuge nagłe, jak za skinieniem różdżki 


RP EE TO ORO. 
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Wiadomości literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś we czwartek „Spirytyści*, komedja w 4 akteeh 
G. Moser'a; jutro w piątek nie będsie przedstawie- 


nia; w scbotę „Niech jedzie na wieś”, komedja 
w 3 aktach Bayarda i J. Vailly z panią Kwie- 
cińską i p. Woleńskim w głównych rolach; 


w niedzielę „Wojna podczas pokoju“, komedja w 5 
aktach Moser'a i Fr. Schónthun'u. 

Z teatru (j); W wzno «ionej wczoraj doskona- 
łej f.rsie „Wojna podczas pokoju* wystąpiła po 
dłuższej przerwie p. Ozapl.ńska w roli Iiki. Żsłować 
należy, iż niedyspozycja nie pozwoliła artystce uwy- 
datnić w całej pełni zalet swego talentu, chociaż 
przyznać musimy, iż rola mimo to była graas s 
humorem. Teatr był prawie pełny, artystów oklaski- 
wano niejednokrotnie. 


Zamieszki na Wschodzie. 


Post pisze: Jasną jest rzeczą, że Anglja 
działa w porozumieniu z Grecją, a wcgóle nie 
zamierza wcale dopomódz do ngaszania pożaru 
na Krecie, który jest jej bardzo na ręką. Nato- 
miast iune mocarstwa życzą sobie, aby przy- 
wrótoro na Krecie spokój i porządek, tylko nia 
megą się jeszcze porozumieć co do rodzaju i 
sposobu, w jaki możnaby wywrzeć presję na 
podżegaczy powstania. Wreszcie nie pozoBtanie 
nio ianego, jak tylko blokada wybrzeża kreteń- 
skiego przaz okręty e utopejskie. 

Kreteński komiteż powstańczy polecił ateń- 
skiomu swemu reprezentantowi, aby,rozpoczął ro- 
kowania z ateńskim komitetom centralaym 
w sprawie proklamacji połączenia Krety z Gre- 
cją, oraz aby zamówił dwie pieczęcie, jednę 
z napisem: „Rewolucyjne zgromadzenie Kreteń- 
czyków”, dragą z napisem: „Tymczasowy rząd 
na Kracie*. Deputowanym chrześcjańskim w Ka- 
nei udzielił komitet powstańczy pisemnej nagany 
za to, że brali udział w pracach izby, przyczem 
przypomniał im instrukcje, które otrsymali od 
zgromadzenia narodowego w Phre, i wezwał ich 
równocześniy, aby nie wdawali się w żadne ro- 
kowania z walim. 

O ruchu macedeńskim donoszą, iż liczba 
powstańców wzamogła się w ostatnich dniach 


Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najczarniejsza nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kilkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość, 


(Pudełko 40 centów). 


Adjunktami wądówj powistowych mianowani 
ausknitanci: Stanisław Bugayski z Rzeszowa dla 
Brzeska, Jędrzej Bergel z Jordanowa dla Kro- 
kcienka, Igaacy Piote Cnoróbski » Krakowa dla 
Mielca, Władysław Rsonca s Jasła dla Kolbu- 
szowej, Antoni Sspunar z Ulanowa do Niska, 
Eugenjnsz Jelonek z Krakowa dla Mielca. 

Cieszyn 5. sierpnia. Silesia donosi, że m i- 
nisterstwo oświaty nie dozwoliło 
naotwarcie drugiej klasy polskie- 
go prywatnego gimnazjum w Cio- 
ssynie. Wiadomość ta jest mylna; tataj w 
Cieszynie nie otrzymano dotychcaas żadnego 
urzędowego zawiadomienia w tej sprawie. 

Wiedeń 5 sierpnia. Królestwo rumuńscy 
przybyli tu dziś po południu i udali się do Zell 
am Nee. 

Wiedeń 5. sierpnia. Dziś rano powrócił hr. 
Badeni z Lubiany do Wiednia. 

Londyn 5 sierpnia. 7smes donosi, że Li- 
Hung Czang zamierza zyskać od mocarstw se- 
zwolenie na powiększenie cła przywozowego, 
a to celem uzyskania Środków na reorganinację 
chińskiej armji i marynarki. Niemcy, Rosja 
i Francja miały się już zgodzić na podwyższe- 
nie, sprzeciwia się tylko Anglja. 

Londyn 5. sierpnia. Wczoraj przybyła tu aroy- 
księżna Sufanja w odwiedziny do królowej Wiktorji. 
Z Londynu wybierze się arcyksiężna na wycieczkę 
do Szkocji i Irlandji. 

Londyn 5. sierpnia. W kopalni węgla koło 
Neatte w południowej Walji zdarsyła się gwałtowna 
ekoplozja, przyczem dwie osoby poniosły śmierć, a 
wieiu górników jest skaleczonych. 


Chicago 5. sierpnia. Z powodu bankructwa 
firmy Broothera Moore, była giełda tutejsza za- 
mkniętą. 


M w, 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 5. sierpnia. 
Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 35750, Węg. 


Kredyty 386 —,  Anglobanki 15475, Wiedeński 
„Bankvorcin“ 264 75, Unjony 286—, Laeaderbankt 


ia OZ Z o. m E R 


249'50, Sztacbany 357 25, Lombardy 102 '—, Elbe- 
thale 273-75, Kolej północne-zachodnia 269 —, Ty- 
tuniowe 156—, Rim» 23750, Alpiny 7930, Ren- 
ta majowa 10170, Węg. renta koronowa 9955, 
wpada 49'30, Marki niemieckie 58:68, ra- 
ble ——, 


Börlin 5. sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak swaną Wiener 
Paritót, Kredyty 224— (35723), sastacbany 
15125 (35534), lombardy 43 60 (102 15), Disconto 
206:—. Usposobienie ospałe. 

Frankfurt 5 sierpnia. Giełda wczorajsza wie- 
Gzorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cytry 
oznaczają kura porównawczy wiedeński, tak swans 
Wiener Paritdt). Kredyty 3038-— (35727), sastao- 
ban; 30275 (35721) lombardy 8937 (10% 35), 
Laura 152 80 (15670), Harpener 20620,  Disoonto 
Usposobienie słabe. 
a O ZE EO O O EE 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 sierpnia 189€ r. 

HOTEL ŻORZA. J. Jabłonowski z Zsgwożdzea. 8 
i L hr. Koziebrodzey z Chlebowa E. Zagórski s Koło- 
dziejówki K. br. Popper z Wygody. J. Kellermann s 
Kańczugi. Dr. M Rosenstock ze Skałatu. P. Dunin Kę- 
plicz s Miketynia, Ks. M. Rusicki z Rokitsicy, T. Mayer 
z Berna. B. Grimn z Wiesbaden. 

HOTEL EUROPEJSKI B. Witkiewicz s Potoka 
złotego. E. Olszewska z Dubiec. M. Weinlud s Zyto- 
wierza, Hr. K. Chodkiewicz s Rosji. D. Udrycki s Mo- 
stów. M. Udryska z Mostów. K. Karniewicz ze Smorza, 
J. Mikułowski z Siemichona 


NADESŁANE. 


"_ Bękawiczki glacó męskie 


kolorowe i czarne od 1 zł. 40 et. w największym wyborze 


polecają : 
Motylewski i Krzyszkowski 
Lwów 
plac Marjacki 1. 6. 


M. Jonasz 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulies Jagiellońska L 3, 
kuzuje i sprzedaje wszelkie papiery wape 
teściwwe, losy i mousty pó uajłańczym 
kursie dziounuyrm. 


PROMESY 


na 3', leny anstr. Zakłada kredyteoewege 
ziom. I. emisji. po L sł. 75 et, wraz se stemplem 


Ciągnienie dnia 17. sierpnia r. b, 
Główna wygrana 90.000 koron. 
Przy zamówieniach s prowineji uprasza się o dołęcac- 
nie 30 et. na portorjum. 
Uprasza się o łaskawe wezesne samówienia, gdyż sle- 
eenia na dwa dni przed eiągnieniem z powodu wyezer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


I Odróżniajcie prawdę od blagi !! 


dwa medale zasługi otrzymał S. W. Nisusjowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych | — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może, poleca się również tatki klejone z pra- 
w? papieru AEO. — Proszę żądaó tutek 
iemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


wa HOTEL METROPOL -S 


Nabywszy na własność hotel ten, s największym 
komfortem urządzony, oświstlony elektrycznie, prowadzę 


równe- 


o obe:nie pod własnym zarządam, zawiadamiaj 
f ao: p. T. % i Hotelu 


cześnie Szanownych váci, że se epółki 
Imperial wystąpił em. 1 

Polec.jąc się i nadal łaskawym  wzgiędom, pozostaję 
uniżonym sługą 


Krzysztof Janowicz 


właścicięl botelu, kawiarni i restaurasji „Metropol” 
we Lwowie, ul Pańska 1. 1. 


Kurs przygotowawczy 


de egzaminu na jednorocznych ochotników rospoczyBam 
1. września 1596 roku w lokalu przy ulicy Piekarskiej 
nr. 8 we Lwowie. Zgłoszenia przyjmują od 15. sierpnia. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
Lekarz-dentysta 


Dr. B. KACZOROWSKI 


mieszka obcenie ulica Sobieskiego nr. 3 w demu Wgo 
Wernera, obok placu Marjackiego i sklepu Ditmara. 
| — 


Rękawiczki angielskie 
„Spori do powożewia ù spaceru 1:50, 2:50, 3 sł. 
poleca : 


Marcin Miller 


plac Halicki 1. 14, (obok Banku hipotecznego) 


TEATR LETNI 


D xz14: 
Wznowienie: 


Spiry tyŚśŚci 


komedja w 4 aktach Qłustawa Mosora. 


0:0BY: 

Lord Marsland Chmieliński 
Edyta, jego córka „ Czaplińska 
Henryk, jego synowiec . „ Kliszewski 
Lord Macdonald . Hierowski 
Lotar, jego synowiee - „  Wołeński 
Ewa Webster, przyjaciółka Edyty . Kwiecińska 
Sara Gildern, guwernantka , Otrębowa 


„ Tarasiewicz 
„ Hryniewicz 
Feldman 


Lord Leon Armandal 
Lord Patryk Wandlord . 
Gibson, krawiec 


Pani DiEson, gospodyni Lotara „ Rybicka 
Robert, bibljotekarz b „ Walewski 
Joho, służący 5 . Bizeziński 
Kacx bye. . Rechen 
Grin f Poiojanoi ` Sowiński 
Komisjoner . Nowiński 
Trip, wekslarz Bielski 


Rzecz dzieje się w Angliji. — Akt I. w Londynie w mie- 
szkania Lotara. — Akt 2. 3. i 4. na wsi u Lorda 


Marsianda. 


Jatro niema przedatawidnia. 
W sobotę „Niech jedzie na wieć* komedja w 8 
aktach s francuskiego Bayarda i de Vailly'ego. 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel George. 


cz WE a S 
M 
rprzedał z wolnej ręki. — Wiadomość 
w Administracji „Dzienażka * 


Įr.y muja z grzeczności bióro dzitnci- gzją lub 1. października. 


uzusnje pos dy pod , Mandy" 
da w p. Fr. Góruchiewa| 
w Baubaczou'e, 574 


I ELEMCI AC- NETWBCTRZ 


storiwr, biale rozereaąe z króle vekos 


jarc wika 15. 


ii =z ~— | najęcia ul Zyblikiaewieza 5. 
Tznadsydut uttèrj:lay upra- i y 


Ucz 


moralne i przyzwolte w 


OOE, na po sierechowność; zgłaszać się: J. O asr- 


a eń | HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYŚSKIEJ 
l | UKE a | sit 
Drobne OGŁOSZENIA. EEEE |: DMUNDA RIEDLA | 


szyk Żółkiew Będący 


Utz mioai ` òlnik w sile wietu z kilkunasto wykluczeni, 1744 1—3 
4 emin rozmajte | Rautaa praktyką po większych 1 wzo HERBATE AW Y 
po 17, centa od wyratu. rowych gospodarstwach, ob. najomio y Zdolny buchalter | Lo espondent 3 a z ų o smaku czystym aromatycznym, 
; m = wszystkich La) dar pi b. , i, y AE z A 4 które rozsyła frauko optan do 
g P | arczego, oraz budow. rozmaitych i : i PEE . Congo zł. 1. każdej stacji towa, ilogr. 
HYŚ E PAL a mać przełożeństwa ohaearo, poszukujs psady wyznania rzymsko katolickiego, zna. Souchong dn o z a paora A a 
są ad S0 et. Miesięcznie 20 zł. | Sdministratora, Z skawa uwiadomienia; 1y biegle Języki : polski, niemiecki a abiór majowy 3.— | Portorteo . . s.. 9—'h k. — %9 
P. W. poste restante Halioz. 593 Ji francuski, znajdzie pomieszczenie Knysow czarna. .4.— | Ouba grubo slarnlata . 9.50 „ —.90 
piavy nernaąlme wszelkich budt- w nowo powstałem Akcyjnem Towa- Melange de Lond. 4.— Ceylon zielona . . „10— „ 1— 
ptis Ao Zabokrzyckieg, „do ) rzystwie nafto wem. Wysiewki herba- U U ELA re 0 1d 
nabycia. O spi Łskich 56. 573 Mieszkaala I sklepy Zgłoszenia w trzech wyż wymie- ciane . . . . 1.30 3 ` AE f Ios p 1.08 
Tr NH Wr” o 1 eencie od wyrazu. nionych językach nadsyłać n:leż Wyslawki najlep- Mocca arabska aromat. 10.75 „ 1.08 
Ad) KŚ SKORE A P J „A bióra, *, Sociótć zka Belza | szych herbat. . 1.60 ; Jawa złota. . . . 10.725 „ 1,08 
BAD 520. a pokój z kuchiią oł 15. sierpniv do (deS Petrcles de Galizie* w Gorlicach. gg” Opakowania nie liczy się. WH 
e krocze 1740 1-3 Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą 


- wutony do zanięptwA Poe a (jie z kuchnią w parterze ul. Bia p 
i 


+$ 


WINA me 


přk«i z kuchcią. frontowa z przy a- 
tełrośajnini od 1, wreeśnia, Ręuck 33. 
- — —- |mus: podług mego systemu, eodzien- 

wyłąszny skład w kawdlu 5 peki, ryża, kuesuia, spiłzika cd {nio w Moute-Caro przynajmsiej 500 
ST. MARKIEWICZA | 1; v rześnia do majęca ulica Zsblikiewi- zt wygrać, Strata niemożebna. Dav 


wegiersiiuj wzerowej pienis 


we Lwow e. SZ a 


7 pokoi 1 przynalczytości. 
i B 


| 6 pokoi, dwa przedpokoje, 2 kuchnie 


y i 
Sykstuska 
mj dz 
(wyznania chrześc.) 
kapit ła ruchomego 


wody o be:warunko 
tego twierdzenia z0 


eble, troska z brylantów i opalów,! na I. piętrze ulica Br. jerowsza 1.15 od| Listy pod szyfrą R. 


luizież lane ziote drobiazgi Daq; października 


POR m 


ns 


os:ukujeo sig pomieszkania skła- TEA 
dające sig z 6 pokoi zynaleły:e - 
rtysta estetyk nauezyc el tań sów E ui! ZE '« saba 1h WINA 


muje Administracja Dziennika Pol 


skiego. 


Dworzak. Zgłoszni» i wpisy z egrodem biizk: „Cytadoli" od 15. wrz»- 


Adra: bióro|W Przewożcu p 


I piętrze i dobroć U pismemniękitnema 


łow «lica M:lińskiego |. 2, („klep) we gazet Ul.zewsk.ez". L94 
Lwowie. | hd 
Fi z d 1. Maja 1897 jest do wynajęcia 
orela! Morele! wyszłam codzien sklep na bardzo ruchliwej uliey, oraz r. b o godzinie 


kash za zalieską e? 16) opłacou» pośztą. 
U uszki 3 u. €. Tefrowski, Żsl»- 
sz6zj ki. 593 


i lę ma'ąq'eX kodaiej Ga- in w l'o ($ pokoi) w pię- 

Kopia ia OK y 22 boda ej Ga M sprzedania wl er yrii jbydła rozpłodowego 
okolicy, w mieście powiatuwem, 0 
ata.ji kolei, przy gościń u, wiród klem 
bów ać świerko wych, ŻY cia owe 
wym i warzywnym, $ mor = i 
atäjaið fwożawnie. Niesrównana Łródlaaa (godzina jazdy do 


szż=| 1, Aspónaty kasowe 


zemi oprócz łąk i ls»u s odpowisdniemi 
budgnkami gospodarskie wi, wygədn ym 
dowem mies ksloym, ogrodem niedaleka 
miasta i stacji kolejow'j. Oferty należy 
adrasuw é da Wisim. Jana Smólskiego , 
w Nowjm Zagórzu. Pośredriutwo bic woda do picia. Zgłoszenia pid S. T. 


42008. x83 w Strzyżowie nad Wisłoklem p. r. 


Ruch pociągów norm e a d2 0 Asjśnatj KASOWE 


96 (cza% środkowo-earopojski). 


uie świeżo twana w Ń kilogr. koszy-. jęganckie urządzenie sklepowe do sprze- 


dania. Blija wiademość w biurze dzien. dodrowoliA 


ników Wgo Plchna. 


'ieji & 0—30; morgów oraej dobrel 


<bowiąznjący z niem 1. maja 18 


bog żywych i martwych, 


obsza: u, 


odbędzie się z powodu wydzierża | = SA aa 
wienia folwarku dnia I1. sierpnia 7n: emt Tar ae e aE Ej r a g En, ABY ERNS, 
s (e NE HE LHC TOTEM) s, 
r 


gospodarskich. | 


DZIENNIE POLSKI s dnia 6. Sierpnia 1806 r. 


I ea BJSOŃ wa Lwowie, plac Marjacki 10, 


już w haudlu są poleca poleca najlepsze gatunki 


TOT 


telefonów, dzwonków elektrycznych : 


Instal dd cj e domowych i hotelowych 


i rzyjmuje 


Edward Grottliekb 


wa 


EERE IAE 


i 


w  posiadzn u 
do 5.000 zł. 


wej prawdzie 


stan adane. 28 
sę jA i Służy do natychmiastowe so przyrządzenia rosołu tudzieś 
P. 101 przyj do poprawienia zap, jarzyn, sosów i potraw mięsnych 


wszelkiego veisia. 


MAY al Zaloca się baczność Ezczegoisą /Y oz fe 
na podpis wynklazcy gwa» Ri j 
w 


„ Wojniłów 


iiuj 4 Galicyjski Bank Kredytowy 
= inwentaroy h począwszy od dnia 1. Lutego 1390 r. 


oraz sprzętów wydaje 


A 


4 
a 
R 


AD eS 


SEET 


ar 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


ARE 


za" 


3 z 8 dniowem wypowiedteniem, 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4',°/, Asygnaty 
34 kasowe z 90 dniowem wypow'edzeniem oprocentowane 


za NC 


$ 
3 


kie: bmi m 


DENSAN EN 1 „ak 2 UA, LOOT 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


HERBATE ROSYJSKĄ 


4 tegoroczbego zbioru majowego poleca handel 


w. ADAMOWICZA 


w Brodach 

` funt „Famiłijnej* bardzo dobrej . . zł. 1 
f. „Melange de Moskau“ w oryg. opak. najl. 2. 

l f. „Imperial“ cesarskiej w oryg. opuzow. 3.50 
: f Wysiowków z uajlepsz. horba' kwiatow. L20 
Znakomita KAWA „Siriosz* franco 5 kiio. . 9.50 


lii MYPUJJ Z UIUYUJG ZE 


N, Palesiswane młacacni? przewozowa 
wzór Mo <= i wała 14 p dnójnie działają emi w alniami 
(La „5 ” łe ru ha prow g , kiorsiow: go i ręzancg) 
A EITE ani prs #yisaong dzi łalaościąi a Kłainym 
de NAA L/: wymiotem z gwaraneją Zè trwały wyr, 
| - Ga młynki i pateni. wi-fnie, popra saa 
< t-tenry z wentgl tris’, galoiowułSi 
a. d» akja i riodn, siera surn’ O 
Pea Anskiurze kukuradzy, grabłs: Ni, 

> i płagi, bsexry it. p, oraz MmaszyDowo 

ciś iaip we, krang, Violy otlewy budowlane, palwwisiin, ruszia - 

1wzel je keperacje distaicss i wykonuje rysio i po nejprzystę- 
pni jszych een'ch. 


J WYCHEGBŁA, wo Lwowie, ul. Uródecka l. 47. 
C k. u;rz. fabsyka i skład maszyn rolniczych I ode arnia 
Żelaza. JG (Lt! 


zbioru majowego tegoro- 

H RB TE czną, znakomitą. wypré- 
bowaną przed zakupnem, 

ś poleca jedynie handel 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie ulica Batorego I. 2. 


pół kilo Congo . r r ó 0 6 5 . 1:60 ct. 
n n Souchong czarnej ` ~ - e =p 
» „ Melange de London uromatycznej, dobrze uaciągającej - 8— +; 
n p Kaysow ozarnej ; z 7 ń są 36 
n »„ Sausinskiej i 8 ; ; 5 i . £— p 
w  „ Wysiewek herbacianych " 5 b A « o 7 
c] H z najlepszych herbat - . - + 160, 
n okruchów z herbat . ; g x 2— z 


n 7 + 
Zamówienia z prowincji wyayła się odwrotną pocztą nie licząc opakowania. 


Przy teraźnejszych nizkich kursach krajowyci 
listów zastawnych i stosunkowo wysokich, 
austrjackich i węgierskich rent polecamy wyni: ną 


i 


Lwów, ulica Sykstuska licsba 23. 1742 1—8 


IREI SEDNES REDAN LOSOS EE AT A EE EEE E A SA 


MOa NZ p E 


== „mm 


. UWR” a Pociągi Pociągi 
Do Lwowa przychodzą: | pospieszne osobowa 3 będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 4'| W : A 7 
—— E ET 5a z 20 dniowem terminem wypowiedzanik. ky ostatnich na pierwsze i Szczegó!owo na 
„kie | USN 5 w56 : Bo) — a: 3 a a 
A ae i monta ywkciagiac - | do a sas| sos ess. 30) — | W, Lwów, dnia 81. Stycznia 1890. 1008 -y 0 | 0 ję! gif atp j , inn: T 
` TrkOWA, + JAG" vIGCARWA. É a 8-51 ee NET t i i r RA. 
a 4 poki? p 5 10 3:5 N ‘ d'o kz JiS E yi. Danku Lip 
7 Wrs ` - > ewy a a s 4 | r) N t IDD Ą H p j 
z iis sia y apne Tarnów (i. a do PE wi ) ( od s I 4 =" 0-55 La | ag à Dyrekcja. pR F L dl l £ J 6620470 
ax, do tg m8 ok= i j yo = e ar zg | - pey (Przedruk nie będzie płarony). | s gdyż pramie, przy tym ssmym i nawet większym dochodzie, 
LADY POJAGINAJ CZ LĘS ŁUW "SR - „= TE 5 z U BY - M, GRZE UKE > UT UG U DZ" W: nim. onie enia zł 2 sł ^ 
7 NMnszyzy-Krytićw prze. Przemysł . . Tau A "e | = 5 1 wf; | j pz" JĄ 4 PR YĆ „SE; GZ. ŻA > Kt Pr 3% aS a En kad SODA l IA l. 100. 
4r Msranps ogilisjPiżEć zaszdwy dSlwa E, zog a 3 | 453% | - = - Tak samo poleeamy 2% tej przyczyny listy hipoteczne za 
RE SL odlessi» ” c . a i - - sk J Ai Dang ndala na ( HTZ otówkę po rajtańszych cenach. l 
A A A nakna e © -| Kupno dóbr. | Rp MSBYA BAD ra 
Z Chabósrki przeź Rzeszów i F ' RET Sia - - E MEE S ii TOWATZYSTWA barzowe i kan = r 
Z Chstowk: przez Przemysl 3 a ja SJ € (= | ETN | Poszukuje col k dobra tal LUW ál ŻY 8 KCK ARO wy e H kantoru wymiany 
Z jawy mrw errer Jarosław S rad St] szem" Rz 084 UE ea OO A 8 (Stoppelrulensamin) «= 
2 Rodu lw: nieza, Rymanowa, Mit oh prźez Przemysł = ii *» 1» ARE | Roś | larane, warcbosci 20,000 do 50.000 pjs: h ni ? MY £ TIE R ES Fl f T reniy (law m 
74 Maro. Laborc i Fasst przes bi trok s OI s sas s. ć Y | "lae rd l blizko kole, z donrymi budynkami, nasienie świeżo i pewne I Titr f zł Ni H k Ho U i l j ł & "E: i Bt: 
Z Ławccznego, Ham. kla ca ką k "TT" L y 1-51] = z - | sadem, urodzajna rolp wydajnymi =". JUST UNŁ LE ŻE u A HE uE 
Z Hretenowa (tylko (4 10, pex ew PZPR, * S$- 16 *iel>|l2 to; hrami i lasem, w jediyu kompl - KF 
SIA ; Stryja (*ze Skole tylko od *, do 7%) . — — - ò k U = M bii Asam, JE" Ju INE SP w. w 
A | Din a -3 aiie aaa -- — 5 — z w t2 toji ksie, Dokładny opis upr.s'am pod J. BULSAEWAICZ Ewów, plae Malicki L ; 
4 Chsrors prad Stryj + - > 3 - - 5 Śez W" i adresem: „R. B. posta restinte z JAPE 
L duza: Husistysa, Kóró ;smez6, Sło! ody rungu skiej, Ber- Baunarów a u94 1 Z skład nasion w Bochni. To KKZWSCZZ WWE) 
hometo, Czudyuś, KRadowi w, Kimpolungu, Bukaresztu Baa = ya F z > i ; E 
i Jass . . . . . i gy 
Z e - Czortkowa, Kö.ð:mező. Kałuszy, Sopowa, Buka- ża 201 = La - Ez = gemman ESEE (7 
reszta  Jra" . : , . e - er = ia =, s ; 
uczawy, Raqowiec, Berhometu i Czudyna (Eażdego ponie- t 3 za ` i e dd J u 
zĄ ASY RR, M LSM fa. c ki a(iaid . y A = 619 r zh s A DLA UTRZY MASKA | 
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> B E e fiu) Badowiee. Kimpolungu; Bukaresztu i Jad8 _ = = ti ka HE cze | uz h W § E 0 R Y l 
Zo Sokala i Jarosiawia przez Rawę ruską > . Ś = = z 4 z rt = © A PRE. | l 
A Nc: sk 1 Brodów (dworzec Oc L s =æ h i je b = zi Ą e AE UPIĘKSZENIE 
ocnysk i Brodów (dworzec główny) . o - : E w Szedł 2: pe z H 5 Aa « i 
- RÓS o 1 do zaj i 7. 1: do a ai yk i ` — - F = ra Kaa s” | M l WYDELIKATNIENIE 
zughowie (od 26. czerwua do 1% sierpnia włącznie à = =4 — 7 = s i 
z jenna (prob emy rok, -— t) tylko WL do "a wł.) . F = z e Bad Por AI * S U E R Y 
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s paw gy £ Sa ym > sao) sasol 1L:—} £40 955) 643) — Cbomiczale analizowany i nznawy przoz 
orlins . > . , 
sę * zdany aa JE TE dg Z zy I ? PP. J. J. POHLA, C. K, PROFESORA WE WIEDNIU. 
Do Mursyny-Erynicy , PENDE agy A.ylko vd 1. czerwca do sa) - |ut-|] rio — |s61s| — Cona puszki zł. 1.20 Pisms z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 
50. wrzesnia ąĆ . O D z $ a AR z” są = 3 kę i e 7 
Do MPE T e, prześ oste . . . = = eż A | a. 645) — pała pz” kęs Gottlieba Taussig, 
) -Krynicy praes trzeiny ° . . . = = 7 Ą f n nb poprz em przysła- 
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